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KUPON PREMIOWY z 0~~ 11 !: 11

• SERWIS PORCELANOWY NA 6 OSÓB Nie trzeba t?"romadzić kilkudziesięciu kuponów! 
WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczony obok, wy· 

pełnić czytelnie i przesłać do Redakc.ii n aszego pisma w cia..R"U trzech dni. 
Już w środę dowiemy się, kto wygrał SERWIS PORCELANOWY NA 6 0-

SOB. 

Imlę i nazwisko-···················································································-··---·····-····-··············--··
Adres···················································································-···-····-····-·-····-----·---
Zakład pracy···············································-·---·-··-·-····-·····················-~---·····--·----

Jutro zamieścimy KUPON NA STOŁ i 6 KRZESEŁ. Wycią~ i przesiać do redakcji „Głos11", Udt, Piotrkowska 86, Iii piętro 

madier n· e otrzyma dolarów 
Międzynarodowy Bank Odbudowy cofnql wy-IDziś zakończenie Igrzysk ZWM I 

płalę 250 mil. dolarów pożyczki dla Francji Boisko W.K.S. - eodz. 8 
PARYŻ PAP .. z Londynu donosza, że per. 

traktacje francuskiego ministra linansów 
Schumana o drugą transzę pożyczki w Mię

dzynarodowym Banku Odbudnwy -posuwają 
się dosyć opornie. 

PARYŻ PAP. Dziennik „Liberahon" w depe skiego na te terytoria, 2) popieranie przez 
szy z Waszyngtonu donosi, że „amervkań:0ka rząd inwestycji kapitału amery'.rn1i.skicg :• we 
rada handlu Żagranicznego" opracowała ra. Francji. 3) propaganda na rze-:z Pksportu ame 
port, zawierający warunki. na jaki-:h Stany Zje rykafiskiego przez francuskie organiz:icje 
dnoczone byłyby skłonne udzielić pomocy handlowe, 4) uproszczenie francuskieg<:> syste
gospodarczej Francji. mu celnego, 5) zwolnienie temua realizacji 

Półfinały piłkarskie 

Boisko K.P. Z!ednoczone - godz.15 
Finały: piłkarskie, lekkoatletyczne, gier 
sportowych 

Hala Wimy - godz. 20 
Minister Schuman wystąpił z wnioskiem o 

wypłacenie 250 milionów dolarów jako dru
nei w swoim czasie przez bank rządowi 
francuskiemu. Dyrekcja banku powołuje się 
giej raty 500 milionowej pożyczki przyzna
na statut, zabraniający przyznawania poży. 

czek na cele konsumpcyjne I iJOdkreśla, że 
wypłacone dotychczas Francji 250 milionów 
dolarów nie zostały użyte na inwestycje. 

Warunki te zdaniem korespondenta „Libera „planu Monneta" dotyczącego ;nodernizacji 
tion··, są następujące: I) rewizj<i polityki go- przemysłu francuskiego 6) pozostawienie pod I 
spod'.lrczej Francji w koloniach, któraby r•o- kontrolą prywatną pewny::h galą;1i przemysłu, Finały bokserskie 
zwohła na zwiększenie eksportu amerykań- objętych hądowym planem nacionalizacji. ;...----------------~ 
ll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-l•-1111-llll-1111-ll~-1111-llll-lllł-1111-1111-llll-llll-llll-llli-U 

* 
PARYŻ PAP. Dziennik „Franc Tir~ur" Clma

wiając ostatni kryzys rządowy we Francji do 

Polska - najw·ąkszy producent węgla 
Oświadczenie an1basadora lł'iniewicza UJ lł'aszgngtonie 

~~~ę ż!:s~~Ye:Xe0~;:;i:a~:d~~Y:q~!!~iswwlę~: . WASZYNGTON PAP. ~P~zed _odbY'.-1 czo~ych, P? 2-ty.i;odniowym. J?Obycie w 
szości w zgromadzeniu narodowvm, ambasa- c~em rozmowy z amerykansk1m w1c.em1- kraJu. ns,v1adczyl nrzedstaw1c1elom ])ra
dar Stanów Zjednoczonych Caffery j)rzekonał nistrem i-praw zagranicznych ambasador I sy, :że Polska jesit o1Jecnie na,j\..-iększym 
go, aby pozostał u władzy w perspektywie R- P. w Wa.szy·ngtonie Winiewicz. który producentem węgla w Euro1Pie. 
rychłej pom-0cy amerykańskiej. powrócił niedawno do Stanów Zjedno- Wydobycie we.i.::fo w Polsce osiągnęło 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Zakazu produkcji broni atomowej 
domagają się uczeni brytyjscy 

MOSKWA PA~. - Cała J>raS·a radz~ec I Memoriał ten stain-Ql\vi ri1róbę ZQUdowa- de klllr;cfa uczo11ycb br +··l~1kich 11iewąt
ka Prz7drnkowuue pełny tekst m~m~na- nia Pomostu między radzieckim i amery p:i,„ie zas~uguje P" ,„, . "~"'- Sam fakt za
łu komitetu \vykonawczego brytyJSk1ego k n'sk' -•·t 'd · • d • ... . . mie„ 7 r - -, ia ""·elnego t€k>itu mpn'oriału 
t . , · "k, , k h a 1m P'llum em w1 .zero.a w z1~az.m1e ·· .- . " ' ·. · ' s owarz:1 ~zema ,pra~ow111 ov,. n~u owyc k , • .i:ik również komentarz(! rhi'"nni<ków ra-

w sprawie ko~troh nad ener-g.tfł> .atomo- -0111tra~1 nad ener~I[!. ~t<Jom°"'.ą. clzicckich . ~·· "'"'1 ,..,.,.n ~ n.arvt„,.,-
1
nrm :ir.rt(l-

wą. W 1!1e1i:noriale ty1?, opu~hkowanym Komentarze rndzieckie stwierdzają, że ~urnlcoi,van1 11 ~·te s;nr.ir ---~~{w~ r~~"'1 :r1,ie 
w. trb .. 1~1e~1ą1cu uczem bry,fy~.sicy '~YP-0· Jakkolwie1k memoriał zawiera szere .~ t.cz, 'l.°'1< rlo 7 _„,~ ,.. ~ ~ ·-·- · m1ąJk<'i'\.vr' ··· •--i
w1edz1eh .się za '~rowaidzem~ m1ędz~ które można 11\v:iżać zci SGorne. niea111ioi s:kid1. 
na1rod'°'welj kootroU nad produkc.1ą en1ergi1 
atQlmowe.i, :za zaikarzem produkcji broni a 
tomQl\ved oraz za zniszczeniem zapasów 
te.i br-Otni. 
Memoriał nez.onych brytyi}skkh ]}Od- Włókniarze Matlak i Imielski ż Bielska 

kreślił, że żadna konwencja miie:dzynaro- • ł d • d 
dowa w dziedzinie broni atomowej nie wzywa1q o z1an o 
je:;,t możliwa bez udzi·a~u w nieu tak Sta
nów Zjednoozonvch, jak i ZSRR. 

współza~odniclwa 
Nr 5, dawnieJ E. J.<mkowski i Syn, wzywam 
do ws;.ó~zawodnictw,.. tkacza 16dzklego. 

PracujqC' na. 2 krosnach kortowych wyra
biam normę 151 procent, zobowiązując tka
cza łócizl{iego do \lf1Yrobieni<r takle! sameJ 

obcc11lę 80 proc. -~.~~nn111 nrzedwnienne
go. Amhas::ido.r Winiewicz li-Odkreślił, ze 
udzielenie Polsce Jl'rzez Ba.nk Mi~dzynaro 
dQlwy kredytów na ?tJ()lrJP~ni.zaicję kopalń. 
byłOihy tym bardzie.i logiczne. że Polska 
nliejednQ·krotnie dafa wvrai:r. cfatżeniu do 
współpracy z panstwamt za.cłmrlu, zawie 
rając szereg umów tian<llriwvch. 

Ambasador Winiewicz wvJaśnił, że me 
tody wydobycia węgla w Polsce są dzi
siaj bardziej nrzestarzałe, niż metody, 
stosowane w Stanach Z:iednoczonych, je
dnakże -Pożyczka 111dzielona przez Bank 
Międz:rnarndowy pozwoliłaby na ulepsze 
nie tvch met-Od i 'POdni„sienie prndu'kdi 
dla dobra życia go<>Podarczego w ::ał-e-j 
Euronie. 

Wygrane 
w codziennym konkiii'sie „ Głos u" 
Wczoraj wieczorem od'było się w re

dakcji „Głosu" - Łódź, Piotrkowska 86 
losowa-nie kuiponu Premiowego z dnia 11. 
9. 1947 r. Wśród o.gólnego naipięcia obec
ny-cit - 4-letni Romek Mieński. zamiesz
kały w Łodzi, ·ur. Kilińskiego 96 - wy• 
ciaga z ii:ooła szcze>ścia - zamiast ;ied· 
nego d w a - kupony z nazwiskami: Do-

MATLAK ANTONI brosz Wincenty, zamieszkaly w Lodzi, 
P .;ko, dnia 10 września 1947 T. ul. Piękna 111'. 22,b m. 3 i Szałwińska 

normy J'a 2 krosnac'• 

Za zgoi:i::iość oodpisu: Krysia - za.mieszkała w Kutriie Plac 
Przewodniczący Rady Zakładow f. , Wolności nr. 9, 

(-) Dudziak Stanisław Powsfatie lmnąiternacja komu przy· 
WEZWA~IE • dzielić nagrodę? Zawiadomione przez ko 

J.a, lmielskl Antoni, •kacz pracuJący w lir- misję o wyipadku kolegium re·dakcyjne 
mie Bielskie Zjedn. Przem. Wełn. Pal\stwowa decy·d:uje: 
Fal:iryka Nr 5, dawniej K. Jankowski I Syn, Przydzielić n~grody obu szczęśliwym 

, wzywam do wspól:tawodnictwa wl61miarza posfada1cz0tm kunf!.nńw. 
~ćdzkiego. Tak wi(!.c - zamiast jednej 11~0idy -

Rekordziści tkacze bielsktej fabryki Nr S Przes:rlem niedawn do pr.i:zcy przy 2 kros· Czytelnicy <Jłtrzymują dwa płaszcze zł• 
(dawniej „Jankowski i Syn") przekazują na nach, osfągnęłem Ju:i: normę 148 proc., zol:io- mowe. 
ręce tkaczy łódzkich wezwania qo współza- wi'!z~!ąc tkacza łódzkiego _ do ~iyrabia.nfa Ob. Dobr08z Wincenty -proszony jest 

_ , wodnictwa i. czekają niecterpliwte, kto przyj- tak1P.J sameJ normy przy obsłudze 2 krosien. 0 zi!:łoszenie się do naszej redakcji w -po 
,_:-.t{ . ·. mia ich w:az v::mie. Poniżei ~~rn1.,,,.,z-:?...,m v 1r-•·-·"'lf\'.T I'"'''",.."''' -iicdziałek o<l go·dz iny 14 do 18 PO polu· 

Zniszczone miasta indonezyjskie oto stu!.\ teJrnl v-nz:·:.'i bi~'- ,_„ ····~·-l·ir»:·v · r i-·- t-- -·--• - ,. ···'· - ··-,i; lG\ 7 r 

1

: drh . 
ki bomb ameryl;ań~tdrh - qrr·, „· „ •. -. ·-r' t '.'?-: e: ·. ·!~,-~,: j ~, ,.,.~~<· ~ .. „ .„. I\ry~L1.SzałwiJ~~ka zglosi się do od_dzia 
uslużnie Hole~t_;ri. :n. _N-J. ilustracji demy w ) . j.:: _M t:r k lbt.:in!, pracujqcy w liimle _J;1el· Przewodnicz~cv Rady Zakładowej Lłu na.SZeJ redakCJl w Kutnie, 11-go I!~ 
Palemban_g, ktpre zam1emone zostało w ruine. skie Ziad.n. P11em. ~eht. Pailsł'.ł\'.OWU F_abr:rka (-) Du.ą=tak Siauislaw. :;ru«la •1 ,,.....,. ~ J. śu&tailski~ 



Umowa o le 
„ 

JU cz 
spotkała się z gorqcym pr:.r.y~ęciem całego narodu 

PRAGA PAP. - Fakt z.awarcia urno- Or,g~1 11 J).ar.t~.i ~omu:1i.styc~ne~ ,,Rudelzfa-ty.c:-iuy 01 przyjcc·ie~t 7,e stnJ111~: Si'.E .. !\"O• 

'~Y między czechoslowaclq pa rti<i kom n Pr;n .o 0111.l\\ 1.1 n.1 S\\ ~ich lamach zn~- kich nrn fl!l'CJ,Cłliącvcl; całe.i Czie·chnsł-0-
lll'Styczną · a czesk<1" Partią soda! - d~mo- cnnie- 11111owy, t.a\Yartf"' 7 czes1k;ł nartin I .. . . · · . . . . · 
kraty{:zną jest żywo ko.mtmtowany urzez ;;oc.inl - dcmokrah·czn." i pisze. że wiado- wac;n. ktore WHiza w n1ei "'1:leh1H?111:e •>1 
r.ras·e cz.e.ch()IS.łQlwaicką ws.zystkiclt odcie· mo~ć o tej unHHVi~ 1'tnn.tka1Ja sie z 1~11t11- 1w i••f11~etmwh ""v,::•ich ż~rcze11: 
ni P<llitycznych cll'ar.t przez czeskie · koła 
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Komuniśc1 węgierscy 
za w spół rtracą z socjalistami 

BUDAPESZT PAP. - Na posiedzeni-u 
Centralnego Komitetu "~".;gier~kiei.1 parttf 
kom1rnistycz11e.i powzięto uchwałę nocf: 
kreślaiąq konieczność zlikwidowan{ 
przeszkód stojacvC'h na drndze do k~ 
s· ;Ji<l<rnji w~pólpracy całej klaiSy :prad 
jącej. 

.Rezol11c,i:t za:wac.za, że miino niewątJi,. 
we'.\?:<) su1kccs11 sił dernokratycz11yd1 w • 

Poi!ityczne.. 
Kluib 'Parlament<lrny posłów czeskiej 

partii ludowe1, który o,lJracJ o wał w 11b. 
piątek. 12 bm. wydal oświadczenie, ii p-0 
pierać b~irlrie ka:żdf\ akc.ię, 11111ortlhviającą 
zgorln·a w 11ółprrucę wszy'"'tlcich gfron~ 
tticlw fronfo 11a,rodoweg<0 dla d<Yl>rn 1rn1i

P • d " R -d p 1 t statnic'lt wvborach uigrnpowania rea:kc~;. 

O S I e Z e n I e a Y a n S ,., a ne J)OSiacJaJa jeszcze. W krn·)ll pewne O-

' . li ·~~~·t,~e·„}~wtU o~~~,t·ii~~~~in~1'.~~,i~~~~~~i~nY; 
W AR~ZA \\'A PAP. -. w unit1 12-•rG I szereg r;,ą<lowych ·<le<kretów, między ir.- mas 1Jrac11~<J c~ ··cl1 '' kierunku i7.<l>l0<wanU1 

\\ rześnh od;h'"ln :-:ię ,pod orzewodnictw~"'nt n"?mi ?ekreA: o pomocy sąsliedzlciej w_ rol i 11Pl;~,,.,..,_k,~tl!'.wiai11da ~emkc.tf. !<0tmiteit ~ ( . . . I mctw1e a pon.ad to podsumowałn dz13łaJ tralny llf'Jrm1 km1mmsltycz.nP.) nel'•t?.mOIWfł 
stwa. 
Poseł cz{'skiej r·arli i sodal - <lemok ra

tyc.znej pod'kreśla w J'iwoim on~anie par
ty1jnym .. Pravo Lid'll'· znaczenie zawartej 
między socjal - demokratami o komuni

Prezy~enta R· P. knle.~ne posiedz~n 1 e ~a n.ość centraanego k<lmHetu ?hywatelslfie-
1

..:.;i·"i..• w:spfh· -ar-ować z p3Jrtią, sio·cjal ,.. 
_dy Pan:stwa. Rada Panstwa zatw1erdz1ła go pomol!y <lłiairo11n powodzi. deimo.krartvcwą. 

stami umowy i oświacl'czia m. in.: Cz rny rynek · y ladza Belgi 
Opór przeciw rządowi Spaaka rośnie '' całym kra~ u 

"Mamy do wyootru dwie drni.,>'lj - albo 
współ'P.raieę, albo przewrót. U nas, w 
Cz-eclwsł{)l\vaic;ii. trio mo1ic być ml)lwy o 

_8two1·zeniu jakidkGl-\vie& llJ!l•tys-01..li;rllsty
ezne:! koailkij, jaik równieri; nie może bvć BRUKSFLA PAP. W społeczeństwie bel9ij-,Spaaka, składajacego się z s0cjalistów i kato- tego rządu na polu gospodarczym. Na wvsu-

- J skim daje się zauwa7.yć 0statnin wzrastając_ą lików społecznych. nięte przez robotników żądania podniesienia 
mowy <> istńiein-iu rzadu belZ udziału kQJJlu opozyrję przeciwko rządowi koalicyjnemu Szczególm1 krytykę wywołu·ie działalność płac, które )Juzostawały niezmienione od roku 
tti!1tów lub rządu 2\fl.'~~rli(ll!J11Utistycz,n-eg-o". • = ™··" · 1945 Spaak udzielił kategorycznie odmownej 

Przewodniczący ~zes~id Partii social- s • I I Ili k T ! orlpowiedzi. Jednocześnie premier zapov.-ie-

demokratycz'!1ej, wicepremier fierlingcr pecJa ny wys anni rum na jdział sz~req µosuniGĆ zmier:iających jakoby do 
w 'Przemówieniu swoim, wyg:łos70 ,1ym I pDpraw1enia sytuacji robotników. Realiizując 
na piątk0<wym mHI1mestaicy1,'1wm zebra:nliu . czę~clowo ten program, rząd koalicyjny posta 

nowił obłożyć eksport dodatkowym podat-
organiizac.ii zarwooowych - k-01m1mistyc;z przybył dO Niemiec kicm wynoszącym 3 proc. Decyzia ta wywoła 
ńYch i S•O<CfaJ • de1mioik.ratycznych - oś- ła ostre protesty przedstawicieli przemysłu 
wiadczyił: „umOlwa, z.aw<'1rta między cze· BE1(L1N PAP. - Do Beriina 'J1rzybyt \ nw :,motkać sie z dmYódcą amerykaf1~kich i handlu, którzy uważają, iż może to dopro-
chosłmva:cika, ipaniią. kmnurnistyc.zna a cze '\TSłannik "'pecjalny p.re.zydenta Trnma· sił z.br<Jjnych w Nieff:<:zech gen. Clay.em. w~dzić do podcięcia całego eksportu belglj-
siką pairtia ~HM:jal - d;c,m<>1kraty;cz.11ą, j1?.St n.a - Taylor. któn· w -cb1iu <iz.isie1jszrm -- . skiego. Wskazując na to, iż decyzja rządu po 
wezwanie'm, skier<J1wan1ym P<>d aidrcisem wzięta została bez zgody parlamentu. Koła 
wsizy~itkich pa.bricrl:ów i prawdziwych p ;a • k ' I k• • 1przemysł:i:we. 'i handlo~e zarzucaj.ą .rządowi 

~::1i0~!cr:;~';;kr!~ji ~as~;.~~a.dkf ó~;.n;d~~ rz e CI W p Om p Ie ro e WS Ie J ~f;li~:~~1

~!~~~p:~i~f~~~~~~~3::l~s~~~!~ 
by źył. czyn ten na.pewno by rpochwali \·. · ~owczej walki z czarnym rynkiem, wyrządza. 

P2daliśmy sobie ręce i oświadczamy, iż protestują brytyrskie Związki Zav1odowe !~~;:uz~~~j~;o;~~~~~o;;~~:~~r~~ę k::~)~~- ~Jr~ 
ł!l!kog& ze ws,pół.PTaicy 11a,s1zej nJ.c• wykiu· 
cz:.aimy - pneciwn,ie. P<mvitaimy z otwar· LONDYN .PAP. - Rada Związków Za któ.re malia Slie odbyć w fi.stopa.dzie rb. ~~:Ca~a c~~~eciwko polityce rządu w sprawie 
tymi r:.m11lQ1uami każdt?1go, ktoiby chcii;ł wodowych Londynu zlo·żyła pr-Ołtest _prze Na odbytym wczoraj zebraniu rady u- _____ , _____________ _ 

z na.mi wSJiJółp.raoooWać w d'llchu prog.rn· ciwko zbyt wysrtrnwnym uroczysfościom chwah)1n<> rez0<1.uc1ię. do1magai~iea Scię od K lk" I d · h 
mu k'(l1S.zyckie.l{o". ślubnym Oilł,~("J}CZY!ld tmnt\. brytyjSikie~o, rządu „pO•czy1iJl'l111ia wlaściwych krnk6w, rwawe wa I w n 1ac 
--------~------------------_.... ____________ w celu nieido1nu!;~cze~;ia do jakiegokol-

Nowe banknoty „50-zlotowe . ' 
wiek przetsiuniięcia siiły. roiboczej lub ma
teriałów z fe<\?I) :pOiw()du, ja1k równiW: trnk 
towania te~o !i:!uhu :ia1k<> spra1wv ury-vat
ne.j osób zain1t~ire-.R'.)wa11ych. ' Ani ~e.dna ce 

WARSZAWA PAP. Narodowy Bank Polski 
zawiadamia, że z df!iem 22września br wpro 
wadza do obiegu nowe bilety bonkowe 50-zło 
towe 11-e) emisji z datą Warszawa 15 maj.<:i 
1946 r. podpisane przez prezesa, naczelnego 
dyrektora 1 skorbntka. 

znaczo, że znajdujące się dotychczas w ob!e gła, ani jeden worek ceme.ntu i aini jed1 ~ 
gu bilely SO-złotowe emisji 1944 r. są nadal I ~odzina pracy 111ie llOWhmy być przesu
prawnym środkiem płatniczym i_ obtegoć bę mi('te z nowod 11 tyc•h WY'" ra wnych u ro czy 
dą narów;ni z bilelami nowej emisji. stości - i::twierdza rezohcia. 

Btlety le wykonane sq na papierze bia
łym, gładzonym z odcieniem kremowym i b!e 
2'.ctcym znakiem wodnym, przedstowiajqcym 

Jugosławia przejmuje Istrię 
dużą stylizowaną literą „W''.. Wymtar nowe- 13F.U1RAD PAP. - \V zwi~1.1z;ku z ra-
90 biletu SO-zlotowego wynosi 164x87 mm. tyfikac.j<1 w ,dniu 15 września br. traktatu 
Całość biletu utrzymana jest w kolorze: boki •J)Olkofo,,·ego z "'łochami, właod?:e .lugo„;;ło 
brązowo - fioletowym, ku środkowi kolor sza 
ro - niebieskf, druk tła po obu stronach w ko wia11~·r.-\ie 1frzej;11ą w 11ajbliższych dniach 
lorze źółlym. Oznaczente serii i numeracji wy ;:i,dminil'trację Jl(lll'tu Poła w Jc;;itrir i in
konano w kolorze karminowo - czerwonym. I nych oibsza rÓ\V krainy juli~skie1, przyzna 

Jednocześnie Nmodowy .Ballk Polski za· nycil1 na za '-<1cl7ic traktatu. Ludność na te 

renach. maiac~ en przejść dn .l11J!,"(}Sławii 
przygofo1wufo sie do triumfa~ne2'1l powi
tancia wfadz .~ugo.,.,ł-0wia11<:,kich. \V uroct~: 
stościach weźmie udz:ał około Httl !ysi1',
cr o'iób. Z całe.im kraju rrzy'będa liczne 
deleirnc:ic or>ranizacji !'połec:wyc·h. mło
dzie7.owyC'h oraz zwią1zków zawodo
wych. 

- Z Janiny . .Prosimy zabrać nas z so-
59 bą. 

- S!ll'c1harjc·ie - zwrócił si·e, Qwe•ll do\ AustraJ.i·jczy'k d~wg·o patrzyt za nim . 
Australiiczyika . - Jeżeli Pójdziemy da- . .Interesy te·i piatki - myś'lał o przyby
lej, t~ powied,~ci~, żeby cięiża r6wk_a n.as s7-ach - te~ s~ pod psem. Ci€'kawe, 
podw1ozł~ ~0J-dz1em3: ·szosą . Sproi!J.uJe- czy dobrną do tyi::h Aten". 
my dostac ·się na lotmsk·o. · . . . . 

D b An· . d · ł A „ 1. · Res7-tką stł doc11>,1g-1H;h do 1-0tn1ska .Je-- o rze, - OuaJow1e z1a ll'Slra lJ- . . , . 
CZY'k dcn z ]JOSCJ/rO\\'COW trafiony bomb<\ pło-

-. Czy ta szosa za1prowa,dzi nas na n:-iJ· "\ f}01i1Ji;i;11 ~tatJ;: !es~cze. dwa „_rI'.1r-
Jot>'li'S·ko? r~can~· oraz dwie c1ęz~tr _owk1 .. Na. C!G'l.<t-

- o~zem. Mźcie "r,prost przez mia- r?wkt ładowano w posp1ed1u Jalnes pa-
sto. Gdy wyjdziecie. z miasta, skręcicie .ki~ . , . . . ,' ? . . . . 
na Pra\vo. Z·oh;1cz~-,„ e tam nami'Oty i ba Gdzie do'>' od ca. - Z<lP"i tal TaP. 
raki. Je.żeli auto „rn !'ię nie ukaże, - :ram - w1skazał jie•den z fołnier::w . 
;pójd-2, tam sam. T1 · ·..!; ~ chwila mogą u- Wszyscy z zaciekawieniem patrzyli ria 
kazać się !'>liemcy. • Przy1byszów. Helena i Grecy wstali na 

- Dziękudę _ rzelkł Ta;p. miejscu, a Quell i Taip skie-rowali się do 
- Co, bracie, źle? _ zauważyil Au- gmpy ofrcerów, stojących w P-Obliżu 

s.t-ralijczy'k._ .płrnlil.•ceigo samolotu. 
- G<ll'zej być nie m-0że - z.godził się - Ewak1J1Ldecie- si",? - zapytat Quell 

z 11im Tap. ka•pitana., kt61·y ''raźnie JJrzn1 a1.rywal 
- Chodźmy - skina;ł Quell. się dogorywającym ;zczatkorn „i-41rri-
- Servus, 'koks;o, - pożegna..~ sie. TaD cana". 

z AwstraliiczV'kiem.. - Skad WYŚcie sie tu wzięli? 

- Jesteśmy z osiemclziesi::i,ite·) eskadry 
- d-0dał Ta-P. -- A wasza siedemdziesią-
ta trzeda? 

- Zgadiiście - oct1rowiedział kapitan. 
- Cośde rnbili w Janinie? • 

- To John Quell. - wskazał Tap ka-
pitanowi kolegę. 

- Quel!! OcaleHś'Cie żywi? - wy
krzy'knąl kL: pi t~111. - A "·10:.zyscy was u
ważają za foż 11ieży,i<\CC1go. J este•ś'Cie 
1prawd·ziwym bohaterem. Co z wami by
ło? 

- Bvłe'm stni;cony. Jak tam z waszy
mi cierżarów1kami? 

- W te.i chwili odeo.id<i. 
- Czv możecie zalrnm11niko,,·ać dowó 

d'Cy szt~·bll, że je·st-e·ś1n,· .i11:ż w drodze <l-0 
nie,go? - z<1Pytał Tap. · 

- Łączności j11'l.. nie 111;1my. Ale zrobic 
to. Właśnie tam 1-ecc. Ta niemiecka ho
tota zb-omhard·o\\.-ała 11as;,e lotnisko. Wi
dzieliście? 

- Hk. 
- 3t.raciliśrny .11r.·o"""t C!wclimy, po-

'. ·iem ;ic„_·źc!'ll1UWi, 
ba. 

.1by ·V is zabrał z so-

Vrócili 'in ..::.: 1ż:L".!':>. ' ~ 1\. J:\dpFąn 
dał rozkaz ,;ierżan:o wi r.11--r:łĆ ;, 
dwóch lotników. 

- Z nami jedzie dziewczyna Gre-
czynka. moja narzeczona i jwóch Gre
ków - Z pewnym za1kło,potaniem Dznaj
mił Quell. Musiał to powiedzieć, bo in
riego wyjścia nie było, 

LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi 
z Lahore, iż 5 tysięcy uzbrojonych Palanów 
przekroczyło rzekę Indus i przedostało się do 
zachodniej części Pendżabu, w celu pomsfrze
nia masakry muzułmanów. W Pendżabie wschB • 
dnim, policja i wojsko okrążyły mlejscowości 
w których zebrały się grupy Patanów, zmusza 
jąc ich następnie do odwrotu. 
Ludność szczepu Sikhów z okręqu Lyallpur, 

w .zachodniJ?l Pendża!Jie . w liczbie 300 tysięcy 
oi.ob, opuściła swe z1em1e udając się do Pend 
żabu wschodniego. v..r siedzibie rządu wscho
dnieqo Pendżabu w Simla wybuchła bomba. 
5 osób poniosło śmierć, 20 zaś doznało obra. 
ż211. W !"Zerequ miast obowiązuje nadal go. 
dzina policyjna. 

M;n;ster Dybowski w ·Łodzi 
J,iidi gości dzisiaj ministra Kultury i Sztu 

ki, Stefana Dyhowskieg(), oraz posła Pietrzaka 
pr1ybyłych z Wi!rszawv na wojewódzki zjazó 
ideowo.programowy Stronnictwa Ludowego. 
. Zjazd rozpocznie się o godz. 10-ej w sali 
Wojewódzkiej Rady Narodowej przy ul. Ogro 
dowej 15. 

- Nie wi·em co zrobić z Grekami. Za 
du'io mamy ladnrnku - zamyślił się ka
pitan. 

- Czai" Jt;,ż na nas - Powiedział sier
żaon t. - Pan kapitan zaraz odlaruje? 

- Tak sierżancie. Zabie1rz:cie z soba1 
również Greków. ·wszak dovomogli na
S'zym Dficerom Wj"brnąć z Janiny. Nie z.a 
hierafoie tyle haS1;aż11 .. Zrzućcie· tu co do 
diabła. Dohrze? 

- Roz1lrnz, })anie ·kapitanie. 
- Muszę j111ż lecieć - nowiectział ka· 

!Pilan. - Na pierwlSze·j de.żarówce ie
d·zie. stari~zy pornc:cnik. 'f..o nłonie właś
nie jego sarnolo·t.. Za·troszcz~- się o was. 
Da coś zje.ś·ć. A tera>z - .że.g-nam. Strasz
nie się cieszę, żeście ocaleli. Quell. 

- Wszvstkie·go najle;piszego - o·d1p-0-
wiedział Quel1. śdska;ją1c mu dł-oń. - Je.„ 
szcze raz <l'zi,0lktdę za wszjisfko. 

- Opowiem o wszytsthm, i.;dy bęidę 
w Atena.eh - ,powtórzył karpitan i .poś
.Pieszył <lo swe.g-0 samolotu. 

Sta.Ji i patrzyli, ja'k lotnicy p.rzyigoto
wywali się do oid'lot11. Gdy saimolott o
derwały się j'[11ż <J•d zie•mi, wytra·wne u
cho Quella usłyszał-O miarowy warkot. 
Odlwrócił sie,. spojrzał na niebo i zoiba
czył Zihlifającą się więkisz;i; gruipę nie
prn:facielskic'1! samolotów. Odrazu ipoz· 
tlał .. Messers·chmitty". Chciał krzyknąC.. 
uprzPdzić O'dn7'\vają1ce. się z ziemi .. Huti~ 
can;;,;", ale było zapóźTio . 

(D. c. n.) 

• 
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!!J•ta rocznica bo łów 

-F~~-- • 
f ~ n1arqine.1ie . 

d o Y CI e P r a g ., N~o~~~Y! t~~d~~c~~~m1 
Nacz. Komitetu Wykon. PSL :.:ichwalono m 
in. rezolucję, protestującą 

Na Zachód! Na Warszawę! Bij Niemca! - W boju o Pragę padło wielu 'oficerów i żoł· ski sztandar polski w Berlinie był naszą odpo-
oto słowa, którymi żegnano nas, J(ościuszkow- nierzy. Ginęli z wiarą o całkowite wyzwolenie wiedzią za Wa'Szą bohaterską śmierć. 15-go 
ców, w pochodzie na Warszawę. Od Buga po· Polski po Odrę i Nyssę. Smiertclnie ranni gi- września 1944 r. Kościuszkowcy w okopach wy· 
przez Chełm, Zamość, Lublin do Wisły. Starcy, nęli ze słowami „Bijcie Niemców! Bijcie fa. słuchali rozkazu Naczelnego D-cy W. P„ w któ
kobiely, dzieci z dumą i radością mówili 0 żoł- szystów"! rym dziękuje całemu składowi osobowemu dy· 

„przeciwko publicznym próbom dyskre 
dytowania szczerości uchwał i po$tanowic 
najwyżnych władz stronr.lctwa, potępiają 
cych wszelką akcję podziemia". 

merzach I DywizJ'i Piechoty. To ci co idą z dale- Tak drodzy towarzysze broni. Wasza serdecz- wizji, stawiając ich jako wzór całemu Wojsku 
, nie przelana krew nie poszła na marne. Zwycię· Polskiemu. 

Pobieranie i ogłaszanie podobnych rezolu
cyj po zakończeniu procesów Augustyńskiego 
Mierzwy, Buczka - i innych, stawiających w 
pełnym świetle współpracowników organiza
cyj i działaczy PSL-u z podziemnymi ośrod
kami bratobójstwa, S"piegostwa i dywersji 
politycznej, jest jakimś nieprawdopodobnym 
wprost szc1:ytem cynizmu i obłudy, bo o -
głupotę trudno p. Mikołajczyka posądzać. 

1f8i ~!emi białoruskiej, to ci co walką swą do- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111i111111111111m11111111111 

p:~l:!ę:::a:tuo:::.t~:yo::es~Y\~~:;k;;jośc~u::~ I Wy. Cl~g pracy w N' owe1· Tk lni 
kowsk1e1 •. by zastąp1c tych, co ginęli na szlaku I 
wyzwolcnczym. 

Będąc ;".,obronie na Wiśle, dywizja oczekuje 
rozkazu po1scia na Warszawe. 
Ra.dośnie szykował się żołnierz - Kościusz

kowiec do natarcia. Dookoła nas szumi las cu
downy polski wrzesie.?. 10-t~go o godzinie S-mej 
sz!un:nowy baon Arm11 Czerwonej wraz z baonem 1 
polskim I p. p. do bojuL Bitwa o Pragę rozpo- l 
częta! j 

Oglądan:y P;-agę z punktów obserwacyjnych. ' 
Tak. pozna1ę ;viadukt na Targowej. IlI-ci Most. 1

1 fabrykę Wedla, szczątki Floriana, a tam dale , 
o;;~ul.a dy_mem. ~arszawa. To było wczoraj, dz:-1' 
SlaJ jeslesmy JUZ w pierwszej linii okopów. 15G 
luf plunęło w twarz Niemcom. Precz z polskiej j 
iiemil _Smi~rć '.asz~ston1f I 

Sta1e się c1sze1, wybuchy pocisków i szu; • 
•:T<?tius.z''. przenosi się w głąb obrony nieprl.). ' 
1ac1elsk1eJ: O 13-t~j Ko~ciuszkowcy podnieśli si< 
do n<1tarc1a. Idą c1 spod Lenino i ci z lasów lu'- . 
b~ls!~ic~ pilnie. W_Ypatrują~ wroga. żołnierz I Dy-1 
wizJi sm1alo idzie naprzod. 

.,Za Warszawę" - wola dowódca kompanii 
podnosząc żolnierzy do szturmu. 

. „Za wolność i niepodległość" - wola żoł: 
n1erz i?ąc. nieugięcie, nie oglądając się na stra· 
ty poniesione po drodze. 

Strzelec J(afałowski z granatem w ręku pod
pelzl do czołgu nieprzyjaciela unieruchomi! 
czołg ginąc na posterunku. Cich~ nieznane bo
ha_tcrstwo ?a. k~żdym ~.roku. Nie oparł się Nie
miec .. ruskiej wmtowce w polskich rękach. Zo
stawi! działa wyprodukowane rekoma milionów 
niewolników, zo~tawit rękę z rękawem z odzrni
ką. „za K;ym". Teraz na piaskach podwarszaw
skich dosięgła go ręka Polaka. 

Je~~e~my już "". Aninie. słońce stacza się co
raz nrzeJ, na trasie natarcia spolykamy pierw
szych Pol<1ków, którzy wyleźli z nor. W oczach 
łzy i radość. 

Na punkcie d-cy turkocze telefon. - Hallo 
.. Wierzba", tu Poznań przyjmijcie te!efonoo-ram 
P;zyjmuję: „Rada Wojenna" I Frontu Bialdrus~ 
hei:r i oraz Marszałek Ro!(ossowski wyraża I dyw. 
p. im. ! „ Kościuszki podziękowania za bohaterską 
walkę 1 przerwal;lie linii obrony nieprzyjaciela w 
dniu IO września 1944 roku". 
. Kościuszkowscy jeszcze raz zasłużyli na uzna

nie dowpdców braterskiej Armii Czerwonej. . 
. fll_ij~ godzina 12-ta w nocy. Zaczynamy dru

gi ~zi~n nal:lrc;ia na Prag-ę. P.rzc.ciwnik bojąc się 
od~!ę:1a od połnocy prowadzi silny ogieil arty
ler~1 .1 c. k. m„ w~r?.wadza czołgi. Swit wita ją 
Kosc1.u~~l~owcy .na 11111.1 Wyg?da-Czalowizna, by 
po c1~z.<1ch bo1ach meug1ęc1e, krok za krokiem 
posywać się !'apr:ó?. Osią~amy linię J(awęczyna. 
Dnia I !-go wrzesma Dowodca 1-ej Armii W. P. 
w. rozkazie dziękuje dywizji za chlubnie w~peł
mone zadan'ie. 12-go września natarcie trwa na 
~lc!nkach pulków, by o 10-tej przejść całą dy
v1~1a do m1larcia. Nieprzyjaciel broni się zaciekle. 
M!al dosyć czasu się umocnić, schrony be'onowe, 
dz 1~la głęboko. zakopane. O godz. 16-ej dywizja 
z.no°"". id:-ie do natarcia. Nie pomogła 19-ta dywi
qa niemiecka, ani samoloty niemieckie. Artyleria 
rosy iska wraz z polską przepędziły wroga. Ko-. 
ś~ius7:kowcy "'.'yszli na Utr~tę. Próbował przeeiw
mk kilkakrotnie - kontratakować. Zostawiał w 
oknach cekaemistów i fizylierów. żołnierz pol
;5k,i nieug'ięcie ich. u_nieszkodli\~ial. Oto jesteśmy 
JUZ na Grochowskiej. Z lewa 1 z prawa sąsiedzi 
nasi z Armii Czerwonej zamykają pierścień. 
Tymczasem 1-szy p .p. mija wiadukt na Targo
wei. Nowe i Slare Bródno zmuszając przeciwni
ka do wycofania się na północ. 14 września Praga 

wzmaga swe tempo 
No'W7"e rekordy produkcji 

Elwulicowość, fałsz i obłuda były od same
go początku cechami szczególnymi polityki 
i taktyki PSL-u. Ale to co mogło było WPro
wadzić w błąd naiwnych i krótkowzrocznych 
w r. 1945, przestało mieć jakikolwiek walor 

, obiegowy w r. 1947, po tylu doświadczeniach 
i tylu rew.;ilacjach, odsłaniających rolę poli
tyczną PSL-u w całej odpychającej nagości. 

Pan Mikołajczyk i jego świta, „protestują
cy" dzisiaj przeciwko „próbom dyskredyto
wania" władz peeselowskich co do rzekomej 
„szczerości" ich walki z podziemiem - jest 
to widowisko ,które przypomina mocno sta
rą, zwiędłą i ·zużytą kurtyzanę w roli.„ na
h'.·nego dziewczątka. Na kogo właściwie liczy 
odgrywający tę żałosną rolę, p. Mikołajczyk? 

· Na głupotę i brak krytycyzmu swoich coraz 

Tow. Dratwicka 
tk'aczka 

Tow. Swietowiak 
przqdka majster przykręcacz krótką pamięć uczciwej opinii polskiej ? ... 

Jabłoński Leopold Szklarek Hemyk I mniej licznych zwolenników, czy może na 

. . . Zawodne są te rachuby - i nie ratują przed 
Tow. Korzeniowska trzyma s!ę ostro, choć f towarzyszy przędzalmków oraz obsady !eh komprom·ta · t g . . . . k 

. i CJą e o, co JUZ przec1ez s om-
miało trochę kł~potu z ~snowamt. Za ostat- ma~zyn p:pderow~ó';;, re~esowcl~W· ~~az bez- promitowane zostało ostatecznie i bezpowrot-
nie dwa tygodnie wyrobiło 183 procent nor- par yinyc o sz ac e nei rywa izac11 w wy- nie. B D 
my, a wypłatę otrzymała w wysokośct 7.280 śclgu procy. W p!erwszym rzędzie wzywctrn · • 
złotych. Halinka Lipińska staje się rywalkq mych towarzyszy z PPR', a więc zespoły na
coraz groźntlejszq. Wyrobiła 179,8 procent, stępujących towarzyszy: Bolesława Frydry Co Anglicy przywożą z zagranicy? 
wypłata jej wyntosła 6.4008 złotych. Tow. Ry- cha, Antoniego Tasińsktego, Franciszka Wo- Ostatnie ograniczenia turystyczne, zmie
bakowa wyrobiła 152,4 proc., zarobek jej wy s!ewtcza, Marciniaka Stefana, Stępnia Leo- 1 rz:ajqce do zmniejszenia do minimum wywo
nió!:ł za ostatnie dwa tygodnie 6.415 złotych. na, Kruptńskiego Antoniego, Srokę Józefa, zu dewiz z Wielkiej flrytanii spotkały stę 

o pozostałych wspólzawodntczkach i Pawlaka Adama z niezadowoleniem wśród bogatszych Angli-
wspólzawodnikach Nowej Tkalni podamy w HENRYK SZKLAREK ków, którzy za gran!cq mogli się rtajość do 
dniach najł:sliż:szych. Przęi:izolnik Pnędzalnt cienkiej PZPB Nr syta i nak:irpić wiele przedmtotów, jak!ch 
Rosną szeregi w:ipób:awodnlków w Anglii od dawna n!e ma na rynku. 

Tow. Swietonfakowa, robotnica o::ldz,. i JAK su; DOWIADUJEMY... I w pierwszych miesiqcach roku bic±ricego 
przygotowawczego Przędzalni Cienkie! Z wezwaniem tym wystqpił tow. Szklarek przyw!eztono do Wielkiej Brytanii jako część 
(Scheibl~r) osiqga 18C procent normy produk- 9 bm. na wspólnym zebrcrni!.1 kół fabrycz- bagażu pasaż.erskiego, dużq ilość zegarków 
:::ji na wrzecionach wezwala ona do współza- , nych PPR t PPS zakładów szajblerowskich. wartośc! 40.000 funtów, pończoch wartości 

1rodn1ctwa wszys: 'e ..,, 11ecioniarki swego Z6„talo ono z miejsca przyjęte przez obgc- 80.000 funtów, dużo apara~ów radiowych i fo 
oddziału oraz przqdkt Księżego Młyna. Nie- ,· nych na sali towarzyszy z p!erwszej zmiany, togralicznych. 
którzy twierdzq, ż.e towarzyszk1 Swiętoniako- pozostali zaś przyjęlt je zaraz na. zajutrz. Jak Ponadto turyści angit'l!scy przywożq ze so 
wej nikt nie prześcign!e, ale czy mojq ~cję się naszym .współzawodnikom ·Wiedzi~. jes~ b~ do ·kraju wyroby skórzane, dywany i ma 
o tym przekonamy się w niedÓ:lekiel przyszio cze n!ewiad9mo. Wiadomo natomiast, że przę koty. Mtmo wys~kich ceł wwozowych, to im 
ści. dzaln!a cienka swój plan za pierwsze 10 dni się opłaca, albowiem za dywan, który w Bal 
Co mówią przędzalnicy z selfaktorcw września wykonała w 113 procentach. Sqdzi- gti kosztuje 15 funtów, otrzymać można w An 

Dla realizacji planu trzyletniego, dla pod- my, że wobec tego ani tow. Szklarek, ani je- glii około 80 funtów. Cło zaś wynosi 50 proc 
ntes!enta dotychczasiwej pridukcji wzywam go rywale wyścigu nie ·przegrają. ceny kosztów. 
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Prz od ujqcy tka ze 
stają do współzawodnictwa z Łodzią 

I nawet niedociągnięcia, zwołujemy na wspól-1 roku. Lubię swój zawód. Ale dopiero tera.z. 
ną naradę kierownictwo oddziałów, przodow- poczułem, że jestem nietylko robotnikiem, 
ników pracy oraz aktyw partyjny obu brat- ale i wspólnikiem, pQniekąd, mojej fabryki. 
nich partii robotniczych. Pierwszym pociąg
nięciem tych wspólnych narad kierownictwa 
z produkcyjnymi robotnikami było przejście 
tkacza na pracę na 2 krosnach. Pierwszym 
takim tkaczem jest nasz rekordzista-tkacz, 
Antoni Matlak. Od 11 września uruchomiono 
pracę na dwóch krosnach oraz II zmianę. 
WSPÓŁZAWODNICTWO NA TERi::NIE 

FABRYKI 

Mówię świadomie: - mojej, bo ja narólvni z 
innymi i odpowiadam za nią, i cieszę się z jej 
sukcesów. Nikt dawniej nie pytał mnie o zda
nie. Musiałem tylko pracować. A przecież, 
każdą moją myśl zrodziła fa.bryka, doświad
czenie wlasne, całe życie, spędzone przy kro
śnie. Dziś, dzielę się tym eoświadczenicm z 
kierownictwem.. czuję się istotną cząstką fa
bryki, której poświęciłem całe życie". 

zostaje całkc•wicie wyzwolona. Na ulicach 

święto. · MOKROSZ l.UDWIK 
111!111!11111 dllllil!lllllllllHlllllHllllUllłffllllllłlllltllltllllllllltlllłllllllłlllllllt! Kier. fabryki Nr 5 w Bielsku dawn. Jankowski 

Robotnicy fabryki „Jankowski i Syn" do
skonale rozumieją i ·zdają sobie sprawę z te
go, że druga do podniesienia dobrobytu wła
snego 01-az całej_ klasy robotni.czej i Państwa, 
prowadzi pr.1:ez podniesienie wydajności pra
cy. Przysi~i:>ują oni gremialnie do współza
wodnictwa. 

„TRZEBA LUBIC I ZNAC KROSNO!" -
mówi re!~ordzista-tkacz A. Imielski. 

Rekordzista A. Imielski pracuje od 1921 r. 

W portach polskich 
wre ruch 

Coraz więcej, z coraz rozmoilszycn st1on 
świata przybyy.ra do naszych· portów obcych 
ładunków I tak z Kalkuty p1zybyla do gdyń 
skiego portu juta w ilości 1.443 ton, ze Szwe
cj! konie, a z Kopenhagi elektrody. loi:ys1·a 
kulkowe i częśc! maszyn. Statek n:>rwosici 
przywiózł znów duży . transport dętek i o· 
buwia. 

Z p'1rt6w naszych obce statki zauiercją 
węgi el. W Jipcu do Szwecji wyeksportowa
liśmy ponnd 300 !vs. ton. Po węgiel przyje
chał też statek francuskT „Ysac" a ~tatek 
llolenderski zobra! do Szwecjt 336 ton soli. 

Ostatnio stocznie polskie podpisały umo· 
wę ze stocznią francuską ,,Normand" n :r v.·y
konanie i dostawę rysunków warszta!owydi 

_ do budowy węglorudowców, których oC!ci:u
wam y duży brak 

Jeślt ch-:1ciz! o stccznie rybackie, io w ciq
gu lipca wybudowaly one 64 kutry i 12 lodzi 
motorowych . Przeprowadzony został =emo~! 
81 kutrów, 99 łodzi motGrowyc:h i 164 .·,ciz , 
wiqslowych. .l 

Jesteśmy w fabryce Nr 5 w Bielsku (daw~ 
niej firma „Jankowski i S-ka"). Obecnie fa
bryka zatrudnia 411 osób, w tym 34 pracow
ników umysłowych. 
Stojący na czele zakładów tow. dyr. Mo

krosz, mówiąc o planie, podkreśla trudności, 
jakie przeżywa fabryka w .1:wiązku z bieżącą 
produkcją na odcinkach swej codziennej pra
cy. Dawał się we znaki brak niezbędnych 
surowców. - „O ile - mówi tow. Mokrosz -
Łódź wyczuwała te braki w I kwartale, to 
Bielsko odczuwało je w II-gim kwartale. 

W związku z tym, poprzednio były pewne 
niedociągnięcia w zakresie wykonania planu. 
Ale te niedociągnięcia obecnie zostały prawie 
usunięte. Plan będzie wykonany z nadwyżką. 
To jest punkt honoru całego zespołu fabrycz
nego. 

WSPOŁZAWODNICTWO I JEDNOLITY 
FRONT ROBOTNIKOW - DZWIGNIĄ 

PRODUICCJI 
- Co pozwala n~m twierdzić - powiada 

dyr. Markosz - że plan będzie przekroczo
ny? Otóź, to. iż trzymamy rękę na pulsie co
dziennego wykonania pJ<>.nu pr?.<.'7. w~ri<'h:i
\Vodnic~'vo. popr7.e't so1; rfr..:rn a viol~ n'tBZ.':eJ" 
robotników, ~a W{'.padek jakiegoś drotmego 

SpecJaln.: wykresy, obrazujące stan współ
zawodnictwa, zostały już wywieszone we 
wszystkich oddziałach. Informuje nas o tym 
stai·y tkacz, pracująr;.y od 1921 roku, St. Du
dziak, który jest obecnie przewodniczącym 
Rady Zakładowej. · 

REKORDZISCI MATLAK :. li\UELSKI 
OPOWIADAJĄ O SWEJ PRACY 

Siedzimy w gabinecie dyrektora -fabryki. 
Zapewne, dawniej w tym dostojnym gabine
cie „wielmożnego pana dyrektora", do które
go zazwyczaj robotnik nie mógł dotrzeć, po
dobne bezpośrednie ~potkanie. szczera i rze
czowa rozmowa między dyrektorem a rnbot
nikami byłaby po prostu nie do oomyślenia. 
Dzifl jest inaczej . . . W Polsce Ludowej robot
nik, jest ;vspółtwórcą, współkierownikiem 
wspólnej sprawy, na imię której - dobro na
rodu i klasy robotniczej. W .gabinecie dyrek
tora często schodzą się razem, aby omówić 
wspólnie bieżące sprawy, kierownictwo, Ra
da Załogowa ,robotnicy i ktyw PP.R i PPS. 

Właśnie, ten moment wspólnego celu i 
wsp<iln<>j. jednakowo bliskim wszystkim ~nra
.vy ~'odk!"'Śla tkQcz-rekordzista, A. M'..ltlak. 
•1- .PricuJ!C <= m_ó~ f~! ~.!ł~~. ~ · _ 1~23 

Podczas okupacji, był więźniem Oświęcimia. 
Cudem uratowany od śmierci z rąk opraw
ców hitlerowskich, tkacz Imielski od razu 
po wyzwoleniu kraju, wrócił do swego zawo
du i stał przy krośnie. 

- „Wyrabiam - mó :vi ob. Imielski - śre
dnio 148 procent normy. Wiem z doświadcze
nia, co jest podstawą wydajnej pracy. Tą 
podstawą jest skupienie wszystkich myśli na 
pracy. Rozi>roszona uwaga powoduje drobne 
na pozór, ale ważne w istocie swej, niedocią
gnięcia. A stąd - krok do obniżenia wydaj
ności. Skupienie myśli jest możliwe, o ile ko
cha się krosno, jak własne dziecko. A jakiż 
prawdziwy robotnik nie lubi swego nan:ę
dzia pracy? Chyba ten, kto przypadkowo 
znalazł się w fabryce. Ale czy takiego można 
nazwać robotnikiem? Kochać - to znaczy 
pielęgnować, dbać, znać kaźdy szczegół, zlać 
się po prostu z maszyną. Otó:i., przygotowanie 
do pracy, odpowiednie p1·zygotowanie narzę
dzia, instrumentu, ccdzienne pielęgnowanie I 
szczegółowe zbadanie krosna przed rozpoczę· 
ciem pracy - to konieczny warunek wyt!a.i
ności tej pracy. A, zresztą, czy można dopuś· 
cić do tego, aby kochane dziecko nasze był~ 
brudne. nieumwi;;nne i i:aniedbane? Wiem, ie 
mni~ zn·:nmi.c lm:.";<ly tlucz, kai:;dy prawda• 
wy robotnik". 



, 

Str. 4 • Gł.OS FłO~OTNICZY 

ERATU 
_Wlad11slaw BronleUJshl 

List z Tatr 
spalonego przez Niemców. Nie ma lam dla nas 
miejsca: kilkudziesięciu turystów pozajmowało 
każdy wolny skrawek podłogi, musimy więc p. ze
męczyć sir tę noc, sird7.ąc na ławkach w izbie 
uprzejmej gaździny. O świcie - SwistówJ.;a. 
Opalone i Morskie Oko. .J akaż to piękna rlroga! 
!'\ajpierw - wspaniały pion Granatów i Krzyż-
nego z rwącymi wściekle w dól bia łymi sikl~wa

Wrze~ieti, 1947 r. I szla chetny, fanat-ycznie oddany Tatrom i niesie- mi, a w do[e śpieniony nlł glazal'h potok wije się 
Jakże tu_ lało w sierpniu! Z wagonu wyskaki- niu po1r!o~y ludziom ~v Tatrach~ zgin_ął z rąk żywym srebrem wśród poważne i ciemno-zieleni 

wa!o ~ię .• Jak do zimnej kąpieli, parującej mglą skrytobójcow. 3_1 stycz.ma 1_946 r .. Zbrodma .ta by- smreków. Spojrzenie w dól biegnie ze sześćset 
1 msk1m1 chmurami, zasłaniającymi wszystko, co la tym ba!·dz_1ej zdur!11e\~'ająca, ze Open~eun nie metrów, a ucho lowi gni0wny. prędki głos wody. 
n:o~nę ~yło zo[:>aczyć, Wyczekiwało się na wrze- b~I człow1ek1e'!1 poblyk1. był bezpartyjnym le- Na Opalonym wyłaniaja się z mgły świtu. czar- I 
sten, Ktory b:aaycyjnie j~sl tu miesiącem trwalej w1cowcem (em1gr~nt z Warszaw~ w t906 roku), ne na czerwonym tle wschodzącego słońca, 
pogody i najlepszych warunków turystycznych, wl~c chyb~ tylko Jego pochod zeme zadecydowało olbrzym y południowych Tatr: Cłarluch. Łomnica, 
~ w rzadkich parogoq;dnnych przerwach między ~ jego los1.e. . . Lodowy. St) prawie fioletowe i nie pod:ibne do 
Jednym deszczem a drug-im można. było nawet ~_ntysem1lyzm na Pod~alu _był ~ywotny jeszc~e niczego, co można ujrzeć w zadym ione j l.odzi 
rnb°:czyć sarkofagowy profil Giewontu od Ko- dosc dług_o po wypędzemu N1emco_w. Zdar~aly się czy zburzone j Warszawie. To jakiś mityng onie
;ninow .w dolinie Strążyskiej, poczern zapinając poszcz~golne m?rdy na. drog31ch 1 ~o miastec~- mialych demiurgów, sądzących z góry sprawy 
szczelme palto pod s7.y j~, szybko pod nową ule- kach, jedynego 1 ostHlrnego Zyda, klory P?Wróc1ł lego świata. Łagodnie zniżającą s i ę ścieżką_ 
wa wracać do domu. do Nowego Targu . .zamordowano, ale moze naJ- idziemy wśród bujnej .zieleni, wśród smreków. 

A wi~c w pierwszych dniach pobytu (koniec wymo~niejsza będzie hi_sloria żydo:vski~go D?- limb, jarzębin i malin. ku srnsie i . widzimy już 
sierpnia) uwaga turysty czy „wczc~sowic?.a" z ko- mu J?z1ec~a. Dom. t~n ~mil pod. swoją opieką kil- perłę jezior Tatrzańskich - Morskie Oko. Stro: 
~:ecrności skierowana byla rac?.ej na mi<4slo Za- kadz1eslęc1o_ro dz1ec1 zy~o"."sk!ch, cudem oca_la- mizna Miei;::-uszowieckiego Wielkiei;:-n nasuwa mt 
,;cpane. niż na góry. Dla kogoś, kto znał Zako. łych od kuh lub gaz.u. I?z1eci_ miały tam zape\y~io: wspomnieiiie trudnej wspinaczki z M1eczysł. 
panc przed wojną. jest tu teraz pole do bardzo n.y dac_h. nad głową, opiekę 1 m1ukę. Dom m1esc1ł Szczuką, który swoją miłość gór śmiercią przy 
wnikliwych obserwacyj społecznych. Prz~ jeżdża- się na.ip1erw \\'.Rabce, skąd _wykui:zon.o go gra- pła cił przed dwudziestu laty. 
la tu nie>gdyś masa „dobrej" publiczności, zalud- n~ta1111 ręcz~y'.111, wrzu~onym1. ?o p1;.vm c. strzała- Schronisko w Morskim Oku nic !<ię od r?.asów 
niaiącej „Jasne Pałace", „Bristole' 'i „Carllony", mi w nocy ! listownymi ~,ogrozka.mi . Y' Zakopa_- rirzedwojcnnych nie zm i en iło: 1a sama bezdusz
[:>?pisującej się szykiem i bla~lden:i .PO reslaur~- nem. w „Le_snym D\\/or~e „był? . n.1.e w\~le lepiej; ność i obojętność wobec l11ry~!.ó.w" ten sam ru~h 
c ich i dancing.ach, p1·zew'.'HCaJącej w _głowach pomimo .bezusl~nnej opieki :v'll1CJI· N1es~i;zęsn) samocltodi;:iwy i ludzie. przy iezdzaiący wygodme 
>:Óralom suly1111 nap1wkam1 za byle przci11zd sMn- Dom, i:ozgory czony tym ~szystkim, w.ynwsł s~ę na rlwi e __ trzy godziny z.aparata!11i foloFraficz
karni lub „fiakrem". Dziś ludzie „prywatnej ini- wreszcie do Gzechosłowa~jl, pr~ekraczaiąc gram- nymi i jajkami na twardo. Pragniemy kilka r;t?
c iatywy" utrzymują, 7-e Zakopane zeszło na psy. cę pod poiorem wycieczki w gory. cizin wypaczą•~ po hezsennrj nory. al~ okazuie 
. ·a bo tylko pomyśleć: taki „Bri stol" wzięł;i jak .Starzy Zakopianie twierdzą, że .Openheirna za- się, że pokoje mają inne przezna-:zeme. 

• 1". ~53 -

Dora Tajtelbaum 

swoje KCZZ, a w ty lu innych pięknych willach bili zwyczajni ba9dyci, a o losach sierot żydow- _ Turysta w d?.icti idzie w izóry. ~ w nocy śpi 
rmją s\\'o,ie wczasy (co za dziwaczne słowo! Czy skich nic nie wiedzą„. _ mówi mi za rządzająca schroniskiem. ~V dzień cqcej rozpaczy. , . . 
nie. na!~żaloby m?wić :vywczas_Y,) ta_kie czy i~ne Powróćmy jednak do górskiego tematu. Wrze- pokoje są puste i nie wynajmujemy. Tu nte hol'.'!. Z Ameryk! przyw1ozła plom1Gnny bunt 
z 1Y1ąz~1. pracownicze, msty~ucJe pa~stwowe 1- sień przynióst wreszcie długo oczekiwaną pogo- proszę pana. I przectw potędze „złotego cielca''; z Pol!ki -

W tych dniach bawiłt:t w Łodzi znakom!ta 
poetka żydowska, Dora Tajtelbaum. Przyje• 
chała z Ameryki - kraju dolara. Przyjechała 
do Polskt - kr~u, gdzie po jej własnym oieu 
i bJl.sktch, po milionach jej współrodaków 

pozostały jeno pop!oły z pieców Y.rematoryj
nych. A jednak utwory Dory Tajtelbaurn, to 
ani pieśń dolara, t:tni pieśń czarnej, druzgo-

mkdzJez, ta pr:-ede wszyslkai:. ~a ~hcach,. w. g6: dę . ~a reglach jes?.c~e kurzyły tu i owdzie cieple _ Właśnie dlateg.o, że nie hol el .. . powin.niście.r1. wbrew i naprzekór koszmarowt ghetta, Moj-rach. ~ .schron1s!<a_ch, ~a k?le1 w1dac t~ najWl~CCj powiewy wiatru 1 dawno niewidziane sło1i.ce d l h 
ml.Jdz1.ezy. przyjezrlzająccj tu z .całej .Polski po leniwszym nie dawały spokoju i zmuszały do wyj- dbać 0 turystów, którzy noc spę zi 1 w gorac · 1 danko i Treblinki - w.ziała to, co jsst naj• 
"•lro1~·1e, .WY_POczynek, z~l13dowame o_s1ągane na ścia w góry. Stara. tak dobrze znana droga przez - To nie jest u nas przewidziane„. wqżniejsze: nowe życie, nowy sprawtedl!Vł'y 
d3lek1ch .1 p1~knych wycieczkach .w ~~ry. Starzy Bocz"ń. Oto już Kl:lżnice w dole, olo już 'widać P odobny paradoks zaobserwowaliśmy, chcąc ład, który wyłania się z pookupacyjnej ruiny. 
z;il.·op!a111e tez kręcą na to nosami. Coz lo za pu- ośnieżony chwilowo Giewont od niezwvkłe 5tlo wrócić do Zakopanego autobusem. Przy jechało 
bli·~zn_ość, R~s~aurato_r·, c~i~i7,rnik, ?or~żka:z nie ny : „od nóg" ,i dalej Skupionym Upłazem, prze- wprawdzie kilka wozów, ale każdy miał komplet 
zarobię, na ~ICJ, .,!;pst gosc1e praw!e, ze me ma- Jęczą Międ zy Kopami - na Halę Gąsienicową. do Morskiego i z powrotem i autentycznych tu
Ją i;;dz1e mieslkac„. Ot, demokracja.„ • ~ie się fu przez osiem lat nie zmieniło: stoi schro- rystów, którzy przeszli przez kilka łańcuchów 

Bylem w Zakopanem w styczniu i lutym 1946 ni~ko PTT, t. z'":· Murow;1niec, stoi drewnian~ · k h · · ł Cl · łb l d · 
roku. Odwiedziłem ki'kakrolnie ·Zwi-ązek Walki cliałupa Bustryck1cgo, szafasy. zbyrcą dzwonki gors ·ie • me zabiera· 1Cla ym ą rogą zwro-

h · I 1· · K w· cić uwag~ PQlskielTJU Townrzysl\l{LI Tatrzańskie-,\llodych '': jego pięknej willi „Zośka", .• budow~- pasący.c _si~ na ta 1 ~)wiec •. n.a . aspr?~ym 1er- . 
r<'i ieszcze przez \Vilkiewicz:i i należącej do nai- chu w1dmeią budynki koleik1 linowej 1 obserwa- mu na niedopuszczalny biurokratyzm,_ rozpa. 
n1eknicjszych i najlepiej zachowanych budowli torium, Hala to zaledwie przedpokój właściwych noszony w Morskim Oku. 
Zil opiańskid1. Rzadl~o spotyka się dzieło arch_i- 'f.'ysokic~ Tatr, ?o który~h ci~~ni~ nieprzeparci~ P_owrót do Zakopanego pieszo jest uciążliwy, 
tektury, w którym by budowniczy lak rzetelme tych, ktorzy czu~ą w s?b1e ~o~c ~Jl, aby borykac ale nie pozbawiony uroku. W uroczej Roztoce, 
umiał wczuć się w ducha podhala1i!kiego folklo- się ze skałą, z w1alram 1, ze s111eg1em, przedwcze- najmilszym schronisku w Tatrach, jemy obiad i 
i-u. nie tracąc nic ze swego wysokiego kunsztu. śniet spadlyKm ~ if. 111 

1
roku, ~tórzyt pójdą na Z( daremnie s:wkamy malin, któfl'rh niegdyś było tu 

Otóż „Zośka" przed rokiem został a podpalom1 wtra ' ę na oz1 1erc 1, na rana, y, na czes ·ą pełno. Dalej w drogę. najpie-rw kawałek szosą, 
i nie ma po niej śladu. Stało się to dlatego, że s ron · l R p I · t · 1 · 'ł 
'>~·vnym elemen('im zakopial!skim nie w smak Na Granatach na Kozim Wierchu na Zawracie I po em Pl'Zez usnową 0 anę 1 u - Ja {Ze m1 a 
L'vła obecność robotniczej młodziei;v zwm-ow - śnieg aż do podnóży skalnych, nie topniejący, nies~odzian~a! '.\iepodl~gl~ rep~bli~a i:;rzybów_
.:•)'\', „bolszewików". Rozkai podpalenia mógł wy- bo io Północne ściany. Mimo to „ceprostrada" na W poi godzmy mamy JLIZ kilka kilo_ i ?bładowan!, 
lać jakiś herszt handy w_ rodzaju „Og·nia", któr~ przelęcz Zawratu dość licznie uczęszczana. Klam- ~rogą P,r;ez gęst_e podmokłe lasy. 19z1emy dalej, 
;1ial tu do niedawna duze wpływy, mogło tez ry, łańcuchy w śn iegu, nieco nawet oblodzone. zeby poznym wieczorem odetchnąc w Zakopa-
1adowite kołtuństwo samo zdobyć się na Hero- Jakoś to mijamy, aby przed zmierzchem spojrzeć nem. • 
o:;,;- 1towe świństwo. jes7.t;Ze z przełęczy na wyniosły, ośnieżony róg Piękne są Tatry. I slo.ią nares?.r.ic otworem z Zakopanego przed póltorn rokiem wypędził Krywania, na kolos Hrubego i chciwie spojrzaw- dla szerokch mas pracu.iącego <;prilcczcństwa. 
mnie pewien wst;·ząsa.iący mord polityczny, k.tó- szy w dól na Dolinę Pięciu· Stawów, zejść tam Trzeba by j~dnak jeszcze hardziej uprzystępnić 
rv dotad budzi we 111nic grozę. Józef Openhe1m, po śliskiej ścieżce i zanocować w nowym, cias- dostęp w góry lud 7.iom :r. fabryk i kop;ilń, mło
k.ierownik Pogotowia Tatrza1iskiego, człowiek nym schronisku, wybudo.wanym obok dawnego, dzieży szkolnej i alrndemickiej Trzeba 11dziesię-

Powieść Niny RydzewskJeJ była wydana 
na kilka lat przed wojną w nakład.zie 1 do 
2.000 egz„ obecnie wydt:tnie powteści (w na
kladzie 10.000 egz.) jest· zatem wznowieniem. 
Spółdzielnta Wydo:wnicza „Czytelnik" wy
chodzi z założenia, że powieść ta jest po
trzebna dlq nowej rzeszy odbiorców ksiq;.k;, 
która powinna przyjąć ją dobrze. I niewątpli
wie ksią!Żka ta, zbliZ.ojąco w sposób dość la
twy do morza i budząca zainteresowanie dla 
wybrzeża, okazała się książką pożyteczną, 
bo odpowtadałaby niezbędnym wmunkom, 
.tzn. jest realnie .związana z rzecz~wistościq, 
wy:iika z samego nurtu życia i stanowi jego 
artystyczny wyraz. Autorkt:t maluje nom sty
lem barwnym . i obrazowym odmienny tryb 
:::ycta Kazzubów, tch pracę, nadzieję, cierpie
nia t nYeszczę&oia, których przyczyną jest 
morze, przy czym humanitaryzm autorki naj
pełnisj się tu wypowiada. 

,.Ale co morze, to morze, każdy wszak o 
tym wie. Kochom je - powiadt:t jeden z bo
haterów. -·Służba w marinach - ho, hol.. 
Czy to nie lepsze ant.el! pełzanie w prochu? 
Nie ma dla mnie życia no lqdzie1 Co tu ga-
daćl" . 

Tendencja zbltiżenta czytelnika do tego lu
du kaszubskiego przejawia stę u Niny Ry
dzewckiej w sposób - moźna powiedzieć -
zaledwie uchwytny i ; · ·' to wielką zaletą tej 
ksiqżkt. Czytelnik jest · -)v' przejąć s!ę ludz 
kq proste; ciolq; tego · ' u , którego „sny_ są 
lekkie, a sumienia spo_kojne", jego codzien
ną jadlobą (troską) i upartą miłością do mo: 
rza. Gotów jest przejąć się zgryzotą nenk, 
(matki), której dzieci tworzą niedostępny dla 
niej i obcy jej zupełnie świat, a klóm prze
chowywać będzie jako jedyną smutną po 
nich pamiątkę kroplę tej wody we flaszce, 
wody będqcc;:j cząstka niezgłębionego grobu 
ji;:j Piotra i Morci'.i;ia. O tę flaszką s tara Ka
szubkt:t powiekszvla swoie meirns mienie. 

H'anda Ewa Brzesha 

Nina RydzewSka 
Czytelnik gotów jest przejąć się losem Jaku
ba - pijaka, który żyje z białką jak pies 1. 

„pujką" ! nie chce z n!a; syptać nawet w no
cy, i losem małej „córulinki" Weroniki, dla 
której pewnego pamiętnego dnia, kiedy 10 
na plecach dżtecka dojrzał Jakub s!ńce okrą
głe ! du•ile jak trojaki odezwało się jego oj
cowskie s.erce. Czytelnik gotów jest nawet 
zmartwić się tym że tego dnia wyładował 
Jakub całkowicie swoje uczucta tattnka i n!e 
zauważył nawet, że paciorki, kupione w po
rywie serca dziecku, w których paradowała 
jak „królewjonka", zawisły nt:t szyt macochy. 
I tym, że rudowłosa Mmtc,r zapomina mtski 
.weronczynej napełnić polewką, o chleb cho
wa pod słomę w swoim łóżku. 

Po latt:tch ciotka Weronika, goszcząc u s!e 
bie bareszczynego „knopkt:t", będzie mu ra· 
dztła, cnieby rzucil służbę na stoiku. „Malo to 
procy na lądzte? Jest rosły t silny - mógłby 
wiele zarobić przy przeładunku; mógłby zo
stać portowym pilotem albo lt:ttarnikiem. I nie 
byłby narażony na żadne niebezpieczeństwo. 
- Ląd? To nie dlt:t mnie. Morze ciągnie jak 
magnes - odpowiada „knopek". 

Można by ubolewc. ć, iż autorka powie~ ci, 
której wartość tkwi ·w pierwiastkc: ch raczej 
psychologicznych ntż obyczajowych, nie wy
korzystała w pełni tej treści, jaką jej bohate
rzy istotnie żyjq: tej prawdziwej miłości do 
morzt:t . Nieprzekonywujące są; i tak jaskra
wo prppqgand9we rozmyślt:tnia rybaków na 
temat przyszłego portu: „Stojqc na strądzte, 

rozglądali się ciekawie po diunt:toh. - Alez 
pustynia - pomy~lrt\ niejeden z nich. - Na 
tej p_u11tjl11i. n\Orr.y budować port? Ak n!e 
ii>w1~ct garnki' !1miq. .Bierzmy się do m1erzs· 

„Akwamaryna" 
nia. - Spróbujemy - klasnął w ręc~ jeaen 
z nich - zabiemjąc się do pomiarów". Me
ohanicznte jt:tk przyczepki brzmiq te dialogi 
rybaków na temat budowy portu. 

Ponadto, jeśli już mowa o niedociągnię

cia ch, trudno nie wspomnteć o tych lukach, 
które tak nieprzyjemnie uderzaja; czytelnika. 
Smierć Tomqsza, który jak chwast wrósł w 
ten stary dom, a którego autorka spuszcza 
no pewien czas zupełnie z oka, zaskakuje 
czytelnika, zarówno jt:tk zt:tskokuje go śmierć 
Barnaby, który skonał „dnta tego ! tego, prze 
it.ywszy lat 80". Jakże surowe i niezbadane 
są wyroki pisane tam w górze?! 

W kronice czerwonej kstęgi znajduje rów
nież swoje miejsce i nazv.•!sko Piotr G'.ęgotk, 

marynarz s-s ,.Ról.owa mewa". który poszedł 
na dno, przeżywszy lat trzydzieści kilkt:t. Ano, 
tak. Bmnaba był, Barnaby nie ma:. Trochę 

tak jak ze słońcem na wybrze<żu: słońce było 
- słonka nie !'10. A przecTeż gctzie !ndztej 
tak pięknie potrafi autorka mówić o tej ry
backiej śmierci, że zt:tcytuję choćby takt us
tęp: „Wyszla·nq po dwórze 1, slojqc pod gwia 
zdam!. modliła się do gwiazd. Gwiazdy dziś 
świece ostrym, bt:trdzo klującym blaskiem. 
„Gwiazdy płaczą - będzie desl!:cz". Każdy 
ma swoją gwiazdę: boga\y - wielką, bied
ny - małą. Gdy moja gwiazda spadnie, um
rę - myślała. Marcina '0wfozda j\llŻ spa d.la . 
W morze„ . Gwiazdy Piotra już te ż nte ma na 
niebie .„ Tyle, tyle gwic:zd brakuje w nie
bie„." 

Nieco powierzchcwnie polraklowala aut
torkt:t p!oblem- nawdomościow-i Y.c:iszubów o-

Wybitny talent - słowo to mówi wiele1 w 
stosunku jednak do tow. Tajtelbaum .- o 
wtele za molo. Potrafiła ona dziwnie harmo-
nijnie powiqzać pleśń narodu, który prze<Vył 
nieznanq dotychczas w dziejach ludzkości, 

tragedię z p!eśnic; najbardziej optymistycz
nq, pełną niezachwianej wiary w ptękną i 
promienną przyszłość. w. 
111ll 1lllll 'lli'llll 1JlllM 11111MllM 'Ml'fll li l 'll 'lli!lli l "l l•"11Jlllll ''~'·I I I I: I :lir n I. I', ,, 

ciokr ilość don;ów wypoczynkowych. sr.hró· 
nisk górskich, otoczyc n ·)ką społecznq 1 tury· 
styczną lych wszvstkich, którym brak środków 
malc. · !nyc.h i doświadczenia Jurystycznego za. 
myka drogę w · · W ciąi:ru tegnroC'znego lata 
było w Ta trach więcej śmierfelnych wypadhó"v, 
n.L kiedy indziej. Porhc-dzi to ,_1 "''· 7:" łurlzi~ ,.z 
dołów" zanadto górom ufaja. nie hacz~c na to. 
że ~mierć chyha lu ·· .dy niezręczny krok nie 
opatrznego turysty. Gór trzeha poproslu ~ię nau
czyć. I to jest m. irr. też ?.ag~dmeniem społecz
nym. Tatry trzeba jaknajszerzcj w PnlsrP spo
pularyzować w imir zdrnwJa fi?yrznego 1 psy• 
chit;znego przy~~:ych pok'oleń. 

raz tc'.h stosunek do ziemTaństwo, do „pa· 
nów" t księży, ograniczając się do W$1aw"lk 
na marginesie powieśoi o tym, jak to wieczo 
ramt zbierała stę u Tomasza „cała wies. oby 
się użalić i uskar.żyć: to na landrata, :ie wy. 
własz02a, że z miejsca na miejsce przepę
dza; to na pana szkólnego, że mowy polskiej 
wzbrania; to na księdza, że modlić stę l!:o:ża 
po niemiecku; to na p onów, :i:e kraj zapr.z9· 
paszczajq;, odstępując Ntemcom majqtki. O, 
ci panowie, panowie. Żle robią, wyzbywajac 
stę za plugawe marki niemieckie polskiqj 
ziemt"„. 

Stosunek Kaszubów do sprawy formowa
nia się państwa polskiego oraz okres T woj
ny światowej zostt:tł przez autorkę znpswne 
odłożony do następnego tomu, podr:ms gdy 
zaczątek szlachty w trodycji ludu potrakto
wany został w sposób :i<mtobll'.wis legendar· 
ny (baśń o Złym, który ludzi najgorszych żyv; 
cem uprowodzał do ptekła). Być moi.e, że 

d ' szy tom powieści rozwinie problem anta· 
gonizmu polsko-niem1eckiego, tutaj zaledwie 
zaznt:tczony. 

Element folklo rystyczny, oparty na pra
C"Och J. Bystronia, S. Chrzanowski~qo, S. Thu
gutta „Z wrażeń kaszubskich" nie budzi żad· 
nych zastrze.żeń swą odrebnością i dawnoś· 
cią, przec!wnie jest dziwnte bliski, jak bliska 
się wydoje „ta drewniana zmurszała śwfq. 
tyńka, zielona od stmo:ici, którą wybudował 
książę Oksiw jeszczE w Xlll w.", jak bltski 
jest ten strqd, „gdzie n a d glowq krzyczq dz! 
ko l:iursztynookie kormorany i płaskodz!obe 
klangule, a mewy śpiewają dyszkantem o ży
ciu i ~mierct" .. 

Wanda Ęwo Brzeska. 

NlN.A. RYDZEWSKA, „AKWAMARY1'A", po· 
wie~ć. tom I. ;vydrm'i~ Il, Gl't'!' :r.. W•1cl·•v•r1 
„Cizytelnik", !MF-, Iron ·zz'l, lł·o, nlb. 4. 
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Nowe możliwości rozwoju inicjatywy prywatnej Zlot „Wiciarzy" w Łodzi 
W dniu 14 września br. Wojewódzki Zwią 

zek Młodzieży Wiejskiej „Wici" w Łodzi. 
organizuje Zlot Kół Młodzię.iy ·Wiejskiej z te 
renu naszego województwa. 

ywiad R. A. P. z dyrektorem Rady Nacz. Kupiectwa R. P. ob. B. Stkorski11 
pitałami na Ziemie Odzyskane. 

Niedawno byłem we Frani ji. Pierwsze py
tanie jakie mi zadawali Polacy - kupcy, 
mieszkający we Francji brzmiało. - Czy po 
powrocie do kraju będę mógł nabyć przed
siębiorstwo z nieruchomością. 

Na Zlocie będzie dokonane Rozwinięde 
Sztandaru WZMW „,"lici". 

W dniu tym robotnicza Łódź będzie świa
dkiem ciekawych imprez sportowych i arty
stycznych poszczególnych Kół „Wiciowych". 

Zarzucano niejednokrotnie Obozowi De
mokratycznemu w Polsce, że potępia w 
czambuł i występuje przeciwko prywatnej 
Inicjatywie. Posunięcia jednak ustawodaw
cze rządu w minionym okresie, wypowie
dzi czynników państwowych oraz zapo
wiedź wi('(>premiera Gomułki o ulgach in-

westycyjnych dla inicjatywy prywa•nej na 
Zj~dzie w Szczecinie świadczą o tym, że 
rząd nasz, zwalczając nieuczciwe i speku-

lanckie elementy, pozytywnie i prz-ychyl
nie odnosi się do działalności zdrowego 
sektora prywatnego w dziedzinie rozbudo
wy naszego życia gospodarczego. 

Polskiego przewiduje, że do dnia 31 grudnia 
1949 roku inicjatywa prywatna odbuduje 26 
tys. placówek handlowych i że na ten dzień 
ogółem będzie czynnych 70 tys. placówek 
handlowych, które łącznie zatrudnią 48 tys. 
pracowników. Zapowiedziane na Zjeździe w 
Szczecinie ulgi inwestycyjne niewątpliwie 
przyczynią się do szybszej realizacji planów 
przewidzianych przez Radę Zrzeszeń Kupiec
kich 

Minął okres, gdy na Ziemie Odzyskane wy
rnszyli przede wszystkim ci handlowcy, któ
rzy byli albo repatriowani z za Bug•1, albo w 
wyniku· działań wojennych utracili własne 
przedsiębiorstwa. Obecnie na Ziemie Odzy
skane przenoszą się racze.i ci, którzy posiada
ją własne środki materialne. Zapowiedź ulg 
inwestycyjnych uaktywni niejednego spośród 
nich i zachęci do przeniesienia się wraz z ka-

Ulii;i zapowiedziane w Szczecinie stwarza
ją nie tylko nowe możliwości dla inwestycji 
prywatnych, ale stanowią również dalsze kon
sekwentne realizowanie polityki rządu w 
dziedzinie przyciągania zdrowej inicjatywy 

W uroczystnści tej weźmie udział minister 
Rolnictwa i R.R. Dąb-Kocioł. 

Początek uroczystości o godzinie 9.30 na 
Stad"ionie Sportowym Widzewskiej Manufak
tury. {Widzew). 

prywatnej do dzieła pdbudowy kraju. To też ft d k • 
jeszcze raz pragnę podkreślić, że dla nasze- e a c ·a 

W eelu zasiągnięcia informacji o stosun
ku zrzeszone>go kupiectwa do zagadnień 
poruszonych na Zjeździe w Szczecini~ 
współpracownik RAP przeprowadził roz
mowę z dyr. Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku
ptt-etwa R. P. ob. B. Sikorskim, który oś
wiadczył, co następuje: 

go kupiectw.a Zjazd. w Szczecinie stanow!ł GŁOSU RnB"THl"ZE1'1l IC nowy powazny bodziec do pracy przy real!-
1 

U U :J \.'hJ 
zacji planów zagospodarowania Ziem Odzy- ' . • 
skanych w ramach sektora prywatnego -r qrzy1mu:e of ary na 
~~ń;i~or:~~je interesujące wywody dyrektor od b u do we w a r sza wy 

~ ....... ~ ...... ~~~..._,.~~ ...... ...._,.~.......-~...,.~~..._,,.~._.,.'WW'W'.._.,...._,.~....,..._,....,....._,. ................ .....,...._,...._,. ....... ..._,.~.._.,.~.....,...._,.~ .... 

„Uczestniczyłem osooiście - podkre~la na 
flStępie naszej rozmowy ob. Sikor~ki - w 
Zjeździe w Szczecinie i chętnie podzielę się 
z Panami wrażeniem, jakie wywarła na 
przedstawicielach kupiectwa i innych gałęzi 
inicjatywy prywatnej wypowiedź wicepre
miera Gomułki o roli sektora prywatnei;(o w 
dziele odbudowy i zagospodarowania Ziem 
Zachodnich. 

Niebezpieczny objaw 
swoistej ,,przed§iebiorczosci'' 

W Sądzie Doraźnym w Łodzi w ub. ty-1 wej" produkcji. Kotoniarze tej fabryki: Eu
godniu odbyła się szczególna rozprawa, na geniusz Krysiak, Czesław Ławnicki, Seweryn 
której pięciu pracowników Państwowych Za 

1 

Gawryszewski. Henryk Szymcza~ i Aleksa~
kładów, dawn. firmy Otto Hau odpowiadało der Kosman chdeh się wzbogacić w „orygi
w trybie doraźnym za uprawianie t.zw. „le- nalny" sposób: wykorzystując urządzenia i 

Cennik Nr. 3 w Łodzi 

energię elektryczną Państwowych Zakładów, 
„na własną rękę" "Wyrabiali poi'lczochy z przę 
dzy perlonoweJ. Pończochy te sprzedawali na 
wolnym rynku, dzieląc między sobą uzyskane 
ze sprzedaży sumy. 

Na szczególną uwagę w procesie tym za
sługuje oskarżenie prokuratora ob. Jacka Gę. 
beckiegc. 

Pirokurator podkreś!U, źe w ·powyższej 
sprawie nie chodzi o drobne wykroczenie, ale 

Przedstawiciele kupiectwa, jak i innych ga
łęzi inicjatywy prywatnej z żywym zadowo
len"em przyjęli oświadczenie o przywilejach 
dla inwestycji prywatnych na Ziemiach Od
zyskanych. 

Nie ulega wątpliwości, że rząd nasz kon
sekwentnie dąży do stworzenia zdrowych 
warunków pracy dla inicjatywy prywatnej, 
YOzumiejącej w należyty sposób swoje obo
wiązki wobec państwa i społeczeństwa. Pod-

Ceny maksymalne b " d 15 • • 19 4 7 o przestępstwo, które w swojej istocie godzi o OWtąZUJą o wrzesma r. w realizację Planu Trzyletniego, dezorganizu 

Aeślić należy, że zapowiedziane na Zjeździe „ Szczecinie ulgi inwestycyjne :::twarzają du
że możliwości rozwojowe dla kapitału pry
watnego. Kupiectwo w pełni ocenia wy!:iłki 
rzadu i uważa, że zapowiedziane przywileje 
u!~twią mu zwiększen~ wła:;;nych wysiłków 
w eelu zago!<podarowania Ziem Odzyska
nych. 

Jeżeli chodzi o zrzeszone kupiectwo t(') do
tychczal! Zl' swej strony wło7. ło ono wiele 
wysiłków w gospodarczą odburfo vę ty-::h 
Ziem. Natychmiast po zajęciu terenów Ziem 
Odzyskanych przez Woj::;ko Polskie, kUlJiec
two ruszyło na nie. Akcja zagospodarowa
nia Ziem Odzyskanych prze kupiectwo pol
skie rozwijała się dwuto o. OlJserwo
waliśmy spontaniczny ruch ednMtek, czy to 
Ee spalonej Warszawy, czy z za Bugu, C'i'Y też 
z innych zniszczonych miast. Z drugiej stro
ny naczelne władze kupiectwa podjęły pró
bę ujęcia tego spontanicznego ruchu w for
my organizacyjne, również m in. w eelu wy
E!liminowania z kupiectwa elementów speku
lanckich i i;za browniczych. 

ii
erwszym terenem, na którym zaczęły po
wać komó::ki organizacyjne Zrzeszeń 

piectwa Polskiego był Śląsk Opolski, na 
którym już w dniu 1-go kwietnia 1945 roku 
istniały trzy zrzeszenia terPnowe. Obecnie 
Istnieje tutaj 23 zrzesz.enia terenowe, 11 Ilość 
czynnych placówek handlowych wynosi oko
ło 4 tysięcy. Ogółem do dnia 1 stycznia rb. 
iloY. czynnych placówek handlowych na Zie
miach Odzyi;kanych wynosiła 35.045. Cyfry te 
najlepiej dowodzą, że inicjatywa prywatna na 
Ziemiach Odzyskanych, pomimo szercqu przej· 
ściowych +rudnoś<>i, posiada" odpowiednie wa
runki rozwojowe. To też w ramach planu 3-
letniego Naczelna Rada Zrzeszeń Kupiectwa 

W myśl Ustaw;; z dnia 2. 6. 47 r . o zwalcza
niu drożyzny i nadmiernych zysków w obro
cie handlowym Komisja Cennikowa ustaliła 
następujące ceny hurtowe i detaliczne na ar
tykuły spożywcze: 

Mąka żytnia 90-proc. w hurcie 3.350, w de
talu 39 7.l.; Mąka pszenna 80 proc. - 6.100 -
71 zł. Kasza jęczmienna perłówka I gat. 55 
proc. 6.210 - 72; Ka~za jęczmienna łamana 
65 proc. 5.380 - 62 zł.; Pęczak 70 proc. 4.990 
- 58 zł. Kasza jaglana 60 proc. 7.800 - 90 zł.; 
Chleb żytni z mąki 90 proc. 3.000 - 33 zł.; 
Chleb pszenny z mąki 80 proc. 5.860 - 64 zł.; 
Bułki angielki 25 cikg. 19 zł. za 1 szt.; Bułki 
angielki 50 dkg. 37 zł. za 1 szt.: Bułki 50 gr. 
z mąki pszennej 80 proc. 7.440 - 80 zł . (4 zł. 
za 1 szt.); Mięso wołowe I gat (ze sztuk tuczo
nych 16.200 zł.; Mięso wołowe II gat. ze sztuk 
mięsnych 15.300 zł. Polędwica wołowa (ceny 
w detalu) 250 zł.; Mię~o wołowef bez kości 
215 zł.; Mięso rosołowe 170 zł.; Mięso piecze
niowe 190 zł.; Kości wołowe 25 zł.; Schab 280 

Młodzież dla odbudowy Warszawy 
Przewodniczący Sekcyj Młodzleiowych przy 
Zw. Zaw. Włók w Łodzi, na odprawie -w dniu 
12-go bm. powzięli jednogłośnie następującą 

rezolucję: 

„:rvrlodzież skupiona w szeregach Zw. Zaw. 
Włók. Oddz. I-go i II-go w Łodzi, doceniając 
znaczenie odbudowy ukochanej stolicy War
szawy dla dobra nasze] Ojczyzny uchwala 
rezolucję, w której wzywa wszystkich człon
k0w Sekcji Młodzieżowej do podjęcia akcji 
odbudowy stolicy. Przyczym postanawia, iż j 
w dniu 21-go wr.'l:eśnia rb. podejmie prat:e w 

1 o dni na lewą.n brzequ H'i.s#y 

I Ar ia siiieszy z pomocą 
krwawiącej w powstaniu \Varszaw·e 

W lipcu 1944 r. po złamaniu nietl}ieckiej I dniach 
/ 
wrzefoia. 10 września mogło więc ru 

ebrony na Bugu Armie Radzieckie i walcząca szyć natarcie I Białoruskiego Frontu w kie-
11 i':h boku I Armia Odrodzonego Wojska Pol runku na Pragę. Zaszczyt szturmu Pragi przy
>kii:gO ruszyły w kierunku Wisły. Główne si padł I Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kościu• 
ty niemieckie nie stawiały specjalnego opo- szki, wsławionej w boju pod Lenino. Dywizja 
ru, pragnąc jak najszybciej osiągnąć silnie była silnie wspierana przez artylerię radzie
łlmocnioną linlę \\' isły, która dawała im po- cką i „Katiusze··. 
!"'ażne s.zanse obrony. Zda'_"ali sobie .sprawę, 10 września dywizja ruszyła do natarci11 . 
:1-e Armia Czerwona po blisko 700 kilomPtra żołnierze wiedzieli o co idzie stawka. Z okr7v 
w~ nieprzerwan.ej of?nsvwie . będzi~ mu~iał~ ki em „naprzód za Polskę. za Warszawę" szii 
na _noy;r; zorgamzow'.lc i ~odciągną~ swoie si jak burza. w pierwszym dniu >bydwie in ie 
ty ~ lmie. za?p~t:zema, ktore na~miemie '!fY· obrony niemieckiej zostały złamane. W ejo 
dłuzyły. się i 1uz w o~~ czasie utr_udmały nie Anina dywizja rozbiła TJiemiecki ;młk i\r
operac]ę front!.!. Niem1eck1e k alknl11cie opar tyllerii lekkiej i zdobyła cały iei 1przę1.. '1. 
te były na ogol na realnych przesłankach. września dywizja dotarła na wysokość Gn-

W tym to czasie i w takiej sytuacji O.wo chowa. 12 września 3 Batalion Pierwszego pul 
Armil Krajowej wywołuje powstanie w War- ku dotarł do pierwszych domów Pragi. Następ 
szawie. O szansach jego powodzenia trudno neqo dnia I Pułk dociera w rnciekłvch wal
był-0 mówić. O wybuchu powstania decydo- kach do reinnu mostu T<ierbf'dzia. 2 '>ułk wal 
wały bowiem nie w1gl ędy wojskowe, a poll- <'7V o Dworzec Wileń~ki Walka 1est :ażarta. 
tyczny interes kliki bankrutów londyńskich. O każdy dorn, o każde ~krzyżowanie. Piscol"lt 

Działania wojsk radzieckich I Białoru~l„e maszynowy i granat rostrzygają o wyniku 
!JO Frontu i współdziałająrej z nimi I Armii starć, działa biją ogniem na wprost z odległo 
w kierunku na Pragę i Warszawę rozpoczęły ści kilkuset metrów Niemcy rzucają do walki 
się dopiero po zahezpieczeni11 północnego lotnictwo. ale nic im to nie pomaga. 14 i 15 
skrzydła froontu tj. po zaięciu przez II Bia- września cała dywizia dociera do Wisły . Za 
łoruski P.ront Łomżv i Ostrołl'1d w Dierw"\ZYCh swa wSPanialą walkę otrzymuie ona zaszczyt 

zł.: Baleron mięso 280 zł.; Zeberka wieprza- je rynek, a tym samym godzi w najżywotniej 
we 220 zł.; Mięso wieprzowe bez dokładki sze interesy klasy robotniczej. Interpretując 
250 zł.; Słonina 300 zł.; Smalec 370 zł.; Ka- dekret 0 Postępowaniu • Szczególnie Niebez

piecznym przeciw ustrojowi ludowemu. prok. 
szanka z kaszy tatarczanej 160 zł.; Kaszanka Gębecki stwierdził, że każdy obywatel, za-
z kaszy ję~zmiennej 80 zł.; Salceson 310 zł.; trudniony w przemyśle pai'lstwowym - za. 
Salceson czarny 310 zł . ; Słonina wędzona 350 równo urzędnik, jak i robotnik - w wypadku 
zł.: Kiełbasa serdelowa 300 zł.; Kiełbasa ZWY- popełnienia nadużyć. jako współgospodarz 
czajna 300 zł.; Wątrobiana 340 zł.; Podgarla- warsztatu pracy działa ze szkodą ogółu. 
na 220 zł.; Krakowska 37 zł.~ Szynka goto- Sąd Doraźny, stwierdziwszy nieza•przeczal 
wana 450 zł.; Szynka surowa wędzona 350 zł.; ną odpowiedzialność wszystkich oskarżonych, 
Szynka surowa wędzona bez kości 370 zł.; zatrudnionych w Pań5twowych Zakładach a 
Boczek surowy wędzony 350 zł.; Polędwica produkujących na maszynach fabrycznych 
surowa w~dzona 480 zł.; Parówki i serdęlki perlony w charakterze przedsiębiorców, ska-
390 zł: Kiełbasa krakowska obsuszana 460 zł.: zał; Eugeniusza Krysiaka, Seweryna Gawry. 
Kiełbasa zwyczajna obsuszana 400 zł.; Kieł- szewskiego, Czesława Ławnickiego, Henryka 
basa polska ~bsuszana 480 zł.; Masło mleczar-, S~y~cz~ka i Aleks~nd~a Kosmana na . 3 lata 
skie 530 zł.· Masło osełkowe 430 zł. za 1 kg. :W 1ęziema z ?0 zbawiemem. praw pubhcznych 

. ' . . . i obywatelskich na przeciąg 5-u lat. 
Powyz.sz~ ceny wchodzą w zycie od dma Na marginesie powyzszego procesu należy 

15 wrzesma 1947 r. podkreślić, że machinacje pow. wymienionych 
Komisja Cennikowa na m. Łódź oskarżonych zostćllły wykryte dzięki czynni. 

Z-ca Przewodniczącego kowi społecznemu, współpracującemu z De-
(-) Józef Ambroziak legaturą. Komisji Specjalnej w Łodzi. 

KONFERENCJA 
Ckręgowa Komisja Związków Zawodo

wych w Łodzi zawiadamia, że w środę dnia 
17 września br. w Centralne] świetlicy Zwią 
zku Zawodoweg~ Robotników i Pracowników 
Przemysłu Budowlanego, przy ul. Nawrot 23, 
o godz. 16-ej odbędZ'ie się konferencja wszys
tkich Zarządów Związków Zawodowy:h z te. 

zakładach, w której nie zabraknie jednego renu m. Łodzi z następującym porządkiem ob. 
młodzieżowca, przeznaczając dzień ten na rad: 1) Sprawa odbudowy Warszawy, 2) o. 
wskazany cel. de.zwa światowei Federacji ZwiqzkÓ'I/ Zawo-

Ogótne zebranie przewodniczących Sekcyj dowvch. Obecność wszystkich Zarządów obo. 
Młodzieżowych wyraża zdecydo..waną wolę do wią~kowa. 
tak wzniosłego czynu i przyrzeka, że mło- KOMUNIKAT 
dzież nasza na równi z innymi ob. ob. przy- Uroczystolicl na Cmentarzu żyd. w dniu 
czyni się do odbudowy I wzniesienia grodu 14 bm. w związku z 3-cią rocznicą likwidacji 
Polskości i symbolu walki z faszyzmem". ghelta łódzkiego zostały odroczone. Uroczy. 

Za przewodniczących Sekcji Młodzia stości te odbędą się w dniu 23-go bm. przy 
żowych: Sekretarz Wydz. Mł9dz. współudziale wszystkich :iyd. partii politycz. 
przy Oddziale 1-ym 7.ZW (-)Wojna. nych pod egitfą wojew. KnmiłeLu Żyd. w Łoclzi 
Sekretarz Wydz. Młodz. przy Oddzia I Dokładny przbieg uroczvstoś<'i podany będzie 
le II.gim ZZDP {-) Lange. w prasie. KOMITET ORGANIZACYJNY 

ną nazwę „Warszawskiej". I Pułk ndzwę gi brzeg amunicji I posiłków jest prawie nie. 
„Praskiego" . W dniu 15 września !lłówne siły możliwy. Wal ognia zaporowego na Wiśle 
T Armii obsadzają cały praski i warsza·vski uniemożliwia komunikację W dl!:ień na przy
odcinek frontu. Z lewego brzegu Wisły do- czółkach qinie więcej ludzi niż można do
chodzą odgłosy walki powstańców. Decyzja wieźć nocą. Giną obok siebie żołnierze 6, 8 
Naczelnego Dowództwa WP jest natychmtasto i 9 Pułku„ powstań1·v z Armii Ludowe1 i Ar
wa - tri.eba dać pomoc powstańcom, zdobyć mii Krajowe], walka trwa! Dziatka przer:iw
przyrzółki, może się uda uratować Warszawę. pancerne. które z trud Pm ud11ło się prze NI"~,: 

W nocy z 15 na 16 września 1944 roku już są rozbite, zostały jes~cze tylko butelki 
przeprawia się na drugi brzeq Wisły w rejo zapala1ące ... Niemcy at11kują czołqami i dzia
nie Czerniakowa C7ęść l Batalionu 9 Pułku łami motoryzowanymi ze, ~pec1alnie ściągnię 
Piechoty, następnej nocy pod silnym ogniem tej dywizji pancerne] z p0d Radomia„. 
niemieckim reszta pierwszego i TH Baonu 9 22 zaczyna się ewakuaqa ra;m yrh żołnie
Pnłku. Po wyładowaniu grupy wakza w<;polr.ie rzy i powstnń•:ów - mir I>tYszonek walczy 
z oddziałem Armii Krajowej kpt . ,,Motvla". jeszcze przez cały 24 wrzesień w okrężeniu. 

1iemcy 1wąchali co się dzie1e i kontraataku Po tym opór usta je, następuje całknwita ewa. 
ją 7aciek le... "" ·'łrze~nia przeprowadza ią 8 kuacja. Na Pragę przywieziono ooólem 457 
natarć . Liczba •17ytych na tym nddnku bate- ludzi z czeqo 132 rannych. Reszta tj . 2 . .512 
rii niPmieckich wzrnsta z 12 <Io 40! oficerów i żołnierzy l Armii zcrinęła na lewym 

W nocy "l 16 na 17 w:i:ześniil przeprawia brzegu Wisły. Przed ewakuacją oddziałów I 
$ię na brzeg iolibor'>ki Kompania 6 Pułku Armii przesyłają ugrupowanitt powstańczemu. 
Pierhoty Druqiei Dywi.1ii . następnej nncy ca walczącemu na Żoliborzu kod sygnałów radio 
>y 'l ~;it;iJion tegoż Pułku, wreszrie 19 wrze- wych przy pomocy którC'qo mogli oni {i~ro
śnia po oołudniu forsnH Wi5łę miedzy mos- wać oqniem wspierającym artylerię I Armii. 
tern Ponfatowskieqo i KolE'1owvm dwa Bata- Tak zakończyła się „epopPa 10 dni na le· 
lionv 8 Pułku Piechoty HI Dywizji z 1ada- wvm brzegu". Zołnierz polski dal ze siebie 
niem połac?Pnia sie 7 orupą 9 Pułku , walczą- wszystko, by pomóc powstańcom. Walka na 
cą bohatersko pod dowództwem mjr. Łaty- nrzvczólkarh lewo-brzeżnvch zespoliła żołnie 
szonka na Czf'rniakowie. Wszv<;tkie wypr11. rza T Armii z powstańce>m AL i AK nierozer
WY wspiera artylf'ria dywizvjna i artyle>ria walną więzią przelanej krwi, zespoliła wb1f'W 
Armii Ogółem 462 działa polskie osłr:iellwują intencjom reakcyjnego dowóciztwa Armii K '8 
niemieckie pozycje na lewym brzegu. Niemcy jowej, które od poczatku do końca powsta. 
rozumieją niebezpieczeństwo jakie im qrozi. nia dawało dowodv że niecbodzi mu o wspó' 
Przechodzą d0 przeciwnego kontrnatarcia i od ną walkę orzeclwko Niemcom. tvłko o kilko. 
cinają orupę 8 Pułku od Wisłv, ścieśniając we interesy jeg:o mocodawców Im1dvńs1<t-:h. 
również cm10e c:z~rni:iknwska. Dowóz na dm · Z FLISOWSKI Mjr, 

f 
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Wszystkie ko~„eły_ w iu 31 
września- oddaja; swq pracę ner_ 
r~ecz odbudowy Warszawy-
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!~~!~~;e=;~~~~" Drobiazgi, które ame wykonamy 
charakterysJ;ycżna sprawa, która z pewnoś.cią N;i. przedstawionych rysunkach µrzedsta-
załl'lteresuje nasze CzytelnicŻki. wiamy naszym czyteJQiczkom Szereg drobiaz-
Otóż tr.zy kobiety oskarżyły jedn<~go męż- gów, które sporządzić możemy we własnym 

czyżnę o alimenty i bigamię, to znaczy w tym zaki:eliie z j'losiadanych częstokroć w domu 
wypadku o zawarcie z każdą z ' nich związku suroweów. 
małżeńskiego. Mężczyzna ten poślubiał każdą 
kobietę w innym mieście i żadna z nich nie 
zdawała sobie sprawy z tego, że jest on już 
żonaey. -Po upływie pewnego czasii ·znikał, jak 
.kamfóra, by poś1ubić inną - znów oszukaną 
przez siebie kobietę. 

Kto wie, jak długo trwałaby taka zabawa, 
gdyby nie .fakt ,że ostatnia najbardziej ener
giczna żona odnalazła niewiernego ma 'żonka 
i po nitce do kłębka doszła do se\iqa spra
wy. Tak więc zawędrował on na ławę oskar
żonych. 

Na pierwszy rzut oka mogłoby ~ię ~yda
trzech żon były wobec prawa nieważne, bo
wiem zawarte były jedynie w kościele, a: nie 
w Urzędzie Stanu Cywilnego. Dlątego też 
Sąd skargę musiał oddalić, stojąc na zasa
dach miwego prawa małżeńskiego, ujętege 

Dekretem z dnia 25 wrześnifl 1945 roku, 
Tylko bowiem ślub cywilny ma skutki prjłw
no-cywil~e, uznawane 11rzez J.>aństwo. 

Na pierwszy rzut okna mpgłopy się w_yda
wać, że w wyzeJ opisanym wypaqku po
krzywdzone · zoętały kobiety. Rzeczyw5ś_!!ie są 
one pokrzywdzone, ale winę za to ponoszą 
;wyłącznie one same a raczej ich nieświado
mość. 

- -

Dywanik, który oglądamy, zrobiony jest z 
wszel~i.:h posiadanych w domu starych gał
ganów nie nadających się już dp ipp.ego wy
korzystąnia sztuk odzieży itP,, Pri;ygotowane 
na ten cel materiały muszą być po~ięte w 
podłuine paski, z których splatamy, warkocz. 
Warkoc'l!' ten zszywamy ;>..e sobą ściśle, dość 
grubą 1 mocqą nicią. Mnogość barw znajdu„ 
jących się w plec1anyr:n „dywano.wym," war-
koczu nie wpłynie ujemaię na wygląd otrzy
manego dywąnika. 

Pudełko do r~Mt zrobimy z grubej tektu
ry, którą ohciągarpy lub oklejamy po ze
wnętrznej stronie barwnym kretonem lub 
kolorowym suknem. Wnętrze pudełka wy
kończymy tym samym co wierzchnie pokry-

"";-· A ' 

Obecnie obowiązujące u nas prawo . mał
:ieńskie bierze przecież w opiekę rodzinę ja
ko komórkę społeczeństwa, normuje zawarcie 
związku małżeńskiego, osobiste prawa i obo
wiązki małżonków, wreszcie qnieważnieJ:łie -i 
rozwiązanie małżeństwa oraz wynikające 
stąd- prawa i obowiązki mąłżonlców. Je~11Jo
cześnil' przecież nie zabrania z11wi~rania. ślu
bów religijJJyc-., normuje tylko stropę Drlł,W
ną DJałźeństwa jedl\akowo d.Ja. wszystkicll 
religii i wyznań. Dlatego jest rzeczą niezmier
nie ważną, ąby zwłaszcza kobiety, jako przy
szłe matki - pamiętały jednoczf)śnie o za
warciu ślubu -cywilnego: poza nazwiskiem 
męża dla żony przecież i dziecku należy się 
nazwisko ojca. Poza tym zapewniają sobie 
rówmez rozległe przywileje małżonki 
uznane przez prawo - czy to w sprawach 
majątkowych, czy w sprawach regulowania 
wzajemnych obowiązków małżonków w u
trzymaniu wspólnego domu, gospodarstwa a 
przede wszystkim dziecka. 

Troska , o matkę i dziecko 

cie materiałem lub wykleimy specjalnym tło 
celów introligatorskich przeznaczonym ~
pierem. Na sporządzenie półeczki z pr;z;egr.ód
kami, użyjemy cieniutkich sklejonych aesz
azułek, otrzymaną ramę obciągamy materia
łem. Całość pracy wykonana starannie po
zwoli nam posiadać •eleganckie p1.Jdełko qa 
przybory do szycia, którego koszt _ będzie mi
nimalny. Niez:wykię praktyczne są rc;ka~y 
ochro11qe. które niejednej gospodyni oddadzą 
olbrzymie usługi przy robotach gospodar
skich. Uszyjemy ze starej gumowej pelery
ny, która ze względu na bardzo liczne spęka
nia jako ochrona od deszczu już nam nie 
może służyć. Rękawy takie są niezWYkle 
praktyczne i pozwalają nawet pani domu od
świętnie ubranej na przyjęcie gości, wy~onać 
szereg czynności gospodarczych nie naraża
jąc na szwank sukienki. 

Korytarze naszych ·mieszkań robią . niei;az 
wrażenie bardzo nieporządnych ze względu 

na rozstawione w nich laski, para1ole, 

tematem konferencji międzynarodowej 
1944 ~a 1Óoo dzieci umierało pr?<e~i~j;nte 

szczotki, kalosze itp. Te pomieizczęni;i. _ ~abie
rą innego wyglądu, jeśli umieścimy w nich 123, Prawo op teki . nad matką i dzieckiem jest 

jednyrp z najp9ważniejszych zadań medycy
ny wspólczeSilej we wszystkich krajach świa-
ta. -

Sprawom opieki poświęcono międzynarodo
wą konferencję w Anglii, w której wzięli u
dział delegaci 23 kra~ów. 'Podajemy na tym 
miejscu najbardziej cb.arakterystyczną wypo
wiedź przedstawicieli różnych narodowości.~ 

o tyle w 1946 utIV,era 6.9. 

Reprezentantka Czechc:isłowacji nakreślila 
obraz rozwijającej się pomyślnie opieki nad 
matką i dzieckiem w jej kraju. Pro.blemem 
dręczącym była zą wiellrn, bo 70 procent się
gająca liczba połogów odbywanych w domu, 
przy często niesprzyjających warunkach. 
Ogromna sieć kursów akuszerek, które po 
dwuletniej nauce staną się funkcjonariuszka
mi państwowymi pozwoli wkrótce na to, aby 
każdy okręg miał dodatkową ilość ośrodków 
opieki nad matką i dzieckiem. 

„ 

Pamiętajmy więc, z~wierąjąc ślłl~ ll;ościeQlY 
o konieczności zawarcia ślubµ cywilnegQ, tyl
ko on bowiem zapewnia nam opiekę pri\wną, 
która przecież nawet w najbardziej kochają
cym się małżefistwie jest niezbędna. Tylko 
wtedy unikniemy wielu zbytecznych rozcza
rowań, przykrości i kwestii spornych - bę
dziemy mogły zawsze odwołać się do obowią
zujących pi;zepisów i sprawy nasze wygrać. 

Jeśli choclzi o Finlau,dię to przedstawiciel 
jej profesor uniwersytec:ki w Helsinkach. 
stwierdził, że w ciągu ostatnich 30 lat ilość 
społecznych organizacji n,ad matką i dziec
kiem wzrosła tak, że każde miasto, każda 
wieś posiada jeden conajmnfoj ośrodek opie
ki. Podczas wojny zainicjowano ruchome o
środki zdrowia, w których młodzi. lekarze do
cierają do najbardziej odległych zakątków 
kraju, dając nie tylko pomoc lekarską, ale i 
dostarczając potrzebnych środków żywności. 
Ostatnim dużym osiągnięciem jest zbudowa-

Polskę na zjeździe reprezentował dr. Sko
kowska Rudólfowa. Naświetliła ona spra~ę j 
sierot w Polsce, których liczba naskutęk dz1a- p 'lkę do której tylnej ścianki p~ymeeo"We ... 
łań wojer:nych wynosi 100 tysi~cy sierot zu- 0 

' 

pełnych i ponad milion półsierot. Wśród nict:l ny będzie płócienny spód, ze .:montowanymj 
wszystkich 50 tysięcy znalazło opiekę w sie- na nim szeregiem przegródek z materiału 

roci:ńcach rządowych. S. trwałego. W przegródkach tych znajdą miej-
nie kliniki dziecięcej w Helsinkach na 350 sce wszystkie tak nieporządriie w nasz:Ym ko-

M. ·z. 
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Te rady nam się przydadzą 

•łóżek. I OGŁ.AS'ZĄJCIE SlĘ rytarzu zgrupowane p::-zedmioty. Aby sparzą-
. We ~Vłoszech .- oświad~zył dyrekto~ klin,i- W ~ŁOSIE 80BQJHICZYM" dzony worek był niewidoczny wzdłuż brg_e-k1 ped1atryczneJ w Ezym1e - nastąpił spa- „u: 

" k · · t 1 • · d · · c f ·1 t · · · · "' t · gów półeczki przybijemy marszczoną za-~e . ~m1er .e nosc1. z1ec1. y ry 1 u~ ruJą naJ- na]·pnnularniejszym dzianmku W WOl8WQuZ WIB 
lep1eJ oświadczenie P-\Ofesora. O ile w roku _...;.:...;.r.,;..,...;....;.~--.... .,,,....,~~~~.":=:=.=~ słonę. 
l"lllllll,lll~lllllllllmP1111111111111111111111111111:JJ1111111111111111 1 11 11111u1u~11 11 1111 11 1q1111111u111111~11n11111~111111111111111 11 1 11~ 1m!l1im11!11111111mrm':11~1tl!l.Ull·l ·ll ll l' mr~· tlłl lJ ll llll ' m111111a u11)1<111m· 1111 :1111 1 11 111J11 11~1 11 1 ,1 1 11 1 11 1 1 1 1 1: 1 ~1" 111 1 111 11 111 111 1n1 111 1J 1 111 11mumn111 1 11 1 11 1 11 111mn111TI1 1 1 ~1 1 11111111~tt111111111 

Wszystkie gospodynie wiedzą o tyrq qo
brze jak bardzo niszczą się ręce przy czysz
czeniu jarzyn. Aby uniknąć ciemnych pląm 
powstających na rękach i palcach po skroba
niu jarzyn, nie należy rąk myć mydłem, lecz 
przetrzeć je starannie pumeksem, i następnie 
wytrzeć kwaskiem cytrynowYJ:Ą. 

Emancypacja kobiet w nowych Chinach 
Tkaczka wicekiero"Ynik.ie1n okręgu 

Walka wyzwoleńcza jaką toczy lud chiń-, dzenią której kobiety przyczyniły się w zna
ski z siłami reakcji nie pozostała bez wpły- cznym stopniu. 

Jednym z zapachów, którym, !Jlimo mycia, wu na los kobiet. N:a terenach wyzwolonych, Ale to nie jest jedyne zwycięstwo, jakie 
pn:esiąka _skóra rąk, j~st zap~ch cebtll! . A.by w prnwincji Szan.tung w pob~iżu ujścia rzeki odniosły kobiety. Zdobyły one również' pra·go usunąc, ręce nalezy umyc w letmei wo- d h 
dzie z dodatkiem niewielkiej ilości amoniaku. Żółtej, 500 kobi<!t objęło w swoje posiada.nie wp wstępowania do związków z;i.wo owyc , 

, • • różne gospodar~twa rolnę. F3kt ten pozosta,- na tych Samycb. warunkach, co i mężczyźni, 
Przykry zapach z rąk · po oprawieniu ryb I je w związku z reformą rolną, do przeprawa- oraz do wchogzenia w sk_ład rad prowincjo-

~~:::··:::~:.;:••d:~::::::. ~dy Kobiety ~ Łodzi - kobietom His. zpanii 
w Madr~ci& 

Na teren!e Łodzi powstał Komitet n\esienia W ł,Qdzi ukąnstytu.1.1wał si~ -w li~cu b,r. Ko-
po.mocy więzionym demokr{ltkom f:Iiszpanii. rµite;t Niesienia Pompcy uwięzionyui w Ri~
którego cel~m jest niesienie pomocy mnrąlne1 panii lw1'ietom de~o}\ratkąm1 w sk~ad K,o
i materialnej kobieto!ll hiszpańskim, więzionym 1vltetu weszJy przeclsta,wiciel~i cle1':lokratycz
w więzie.t1iu Ventas w . Madrycie. W skład Ko- nych stronnictw politycznych, Ligi Kobiet, i 
mitetu weszłr Związków Zawotlowych. W prezydium Ko-

tys. zł. S.uma ta zosta.nie w na.jbltiszycb 
dnia.eh przekazana do Wl\-rszawy, skąd dołl'.ie 
dt tych, które. po.rnqcy ootrzebtt.ią. 

Akcja zbiórki na więźniarki-<łemokratki hi
s21paflskie jest pomyślana fako olzi'lłanie dł11-
g:ofa,lowe. Komitet kicruj~cy ua. ~er,„n.ie 1a- · 

nalnych. W trzech okręgach 1400 ·kobiet z:,,. 
jęło stanowiska wiceprzewodniczących rad 
wiejskich. W Hansziuszen pewna tkaczka zo
stała wicekierownikiem okręg~. 

Kobietom przyznano równe place i prawo 
do zatrudnienia po zawarciu małżeństwa. Nie. 
ma dzieci nieprawych; na.zywa się je_ „dzieć
mi kobiet" i mają te same prawa co i „dzie~ 
mężczyzn". Ponadto kobiet0m przysługuje 
płatnY miesięczny urlop w wypadku przyj
!\cia na świat dziecka. 

Kobi,ety chińskie, doceniając· w pełni fakt, 
że nowy reżim · zdecydowanie sprzyja ich 
emancypacji, czynią wszystko co możliwe, by" 
ułatwić zadanie armii Terenów Wyzwolo
nych. Zajmują się w-_yż_vwieniem żo·lnierzy i 
służą jako :;;anitariuszki. Wiek z nich zosta
ło od+ńaczonych za udzhd w walkach party~ 
zanckich. \ z ramienia Społ.-Obyw. Ugi Kobiet w Ło. mitetu objęły funkcje ob. ob. Żochowska, Ba

'dzi - Ob. Badernwa Sabina„ z ram. Zw law derow~ I Pato:rowa. Za.daniem Komitetu jest 
-o?· Piwowarska_ trena, z ram. Zarządu Gł I mQb,illza,cj;;i. środl\ów fina,nsowyclt, ~t~re zo-

'!Zego miast_a ,_. J.:K('ją 1p-f cowuje W tej r~--~-""'!---------·---""'I 
CbWil~ 100.s.oby 'tlJl'<f.Ąi\ 1ą i~iórką ! tY"h \\{\ł 
na.szeg0 $polcc~e~twa, \li.t~}."e ;lo tej pory u
tlziilh~ w Qiej !\ie b.raty. Niewątpliwie przy
rzeczenie, jfl.kie kobiety Łodzi dah· DOLORES 
lBARRUlU - tobowią1.11jąe 5\1· ilu niesienia 

Włokn_. - ob. F1iałkowska Marta, z ram_ W. ·1 stii .. ią . J;U"ickazywanc_ j;,i.ko pom_ oc w. ięźnia,r_ kom, łu. K~b1ecego P.P.R. - ob. Kedrak Helena_ z ra l\lszpaf:i!ilkilll. Jak dalece została zr(lzunli;ma 
m1ema W-łu Kob. P.P.S. - ob. Zochowska Zo- ,_ . „ . . . ,. .. 
fia., .z ram. W-łu Kob Str. Ludow. _ ob. Ł.o- .,.omecznosc. nies1~m.il pon;iocy o;•arom ~~z1: 
mankiewiczówna, l ram W-łu Kob. Str. De- lllU· .gen .. francG, sw1adczy fakt, ze ze zb1or!u 
-.okrat. - ob. Aletowa, " ram s~r. P/a~y -:- jaka na ten cel _była pr.zeprowadzona na te-

ob. SkoJI!orowskr · t'.~macJ:i lód,zkłch, fa,br:r~ wPtS1l}Ma s~~ •oo 
i:i~;:~r~~::;:o~~~~~ieni:~:.~~!_a!fr;~~ _ 
l[_q:p.ll:ge. 

Onia 14 bm< o ogdz. 15 odbędzie się 
w ośrodku soortowym w Helenowie 

uroczvs:te zakończenie 
KOLONU LET 'CH 

wrqanizowanych przez P0wszechną Spół 
dzielmę Spożywców w Łodzi i Zgierzu 
dla dzieci członków PSS. 

- _, 



.. 

GŁOS R O I O T N I C Z.V 

Tole sie dziwnie złożylo , że ostatnie ty. , członkiem klasy współrządzącej, by czynno
!}-0dnie wnoszą w zy'Cle P Z P W nr. 3 ści jego w dziele odbudowy ·..,ypływaly z 
w tycie kół partyjnych coraz ciekawsze głębokiego wewnętrznego przekonania o !eh 
fragmenty. Pisaliśmy niedawno o uro· potrzebie. Musimy zerwać z odruchowym my· 
czystośct udel{orowanio naszych pracowni- ślentem ser.co, a rozważać '"szystko na zhn· 
ków Krzyżami Zasługi, o przys1apieniu na· no, z ołówkiem w ręku. Chcemy mieć ludzi 
S"Zych tkaczy do wyścigu pracy, w ubiaglq zdecydowanych, ?. bwnia pracy. ski-arowanq 
TJ.iedzielę mieliśmy znów ogólne zebranie K~-1 pl'Z'eclwko tym, którzy cl>cq nam władzę o. 
ła PPR, na którym wreczono członkom nov;e debrać. Musimy mieć cze!\\'One. socjalistycz· 
legttymacje partyjne, by dojść do punktu I ne serce, takie jak mteli ci, którzy polegli za 
l<ulmincrcyjnego, jakim było zebranie międ:.;y wielką sprawę l duchy których miedzy nam! 
portyjn-e PPR i PPS. Zebranie zgromadziło o. przebywają. 

bek aktywistów obu partti wielu !eh sympa· O przejec\'u się ważn.ościq poruszanych 
łyków, lciórny wspólnie radzili nad żyw·o~ny· spraw, świadczyła szeroka dyskusja. Oma
mi kwestiamt naszego 2yc1a wewnetrznego. 

wi.ann trudności na jiokł" napotykojq łowa
r?.ysze. pr:r.ecl\Odzący 11.t:" dwa kroancr. Ze ~tro· 
ny dyrokcjl uzyskano zapewnienie daleko 
Idącej pomocy. O pozytywnych następstwach 
tego zebmnio nlech świRdczy !akt. Yi.. po nim 
zgłosiło slę od razu szereg lowarzy$ZY chet· 
nych d.o pionierskiej pracy. Dalszych zgło· 
szeń nc~ekujemy i ka~dega now gn ochotnt. 
lrn powitamy z serdeczne:'. radością. 

Zebranie zClkończono odśpiawC1niem „Czer· 
wonc'~o Sz(andaru" i „Mii:;dzynar0dówkl". Ze
brani rozeRzli stę w dalszym ciagu, żywo dy. 
:;lrntujqc m1ędzy sobą. 

TADEU~Z ROSIA 1C 

Str. 7 

ll.1\t.UTl': 
.Dziś o godzinie 10-~j odbędą at~ .;:sb!anll: 

tere11owych kół „Marysin" I „Rogi". O gndzi 
'lie l:i-gj 11.adogoazc:i: - wieś. 

BUDA PABIJ\,NICKA: 
Dt!ś o gad~inie tO·el cdb!ld?tle s!1: :i;sbr'-!

nie ter!"nuwego k'7>ła - n:sm!eelnic2l<t, 

l'OOZl!';Jt'.OW /WJE 
Xninilet Górl'ej l'ruwe; PF:n l!klad::t lt,\ dro-

9<! pod:z:ię!!'nwanic ork:ie11tr>!'l MO. ~!:! ;vzi~c!e 
l!d:r.ialu w pogr:r.ebie tow. Borkowskiego SW'· 
11L<1law w dn.iu I t września br. 

Na Jlebranie to przyby'i Prezydi>nt Miast„ p 1• b 11 Id • I • • z d I · · K ł Ł d 1, pznwv 
::~i! ~w~~~~i oraz tow. Wróblewski z r.J·' ar ·1a wo ee spo Zie. CZOSCI z;;~;~ ~~l~c~ódżo ~ p~~l~:~:p,~\1'18/~~: 

Po zagajeniu zebrania i powołaniu komi- V1ęźniów Politycznych zakoi'1czvł bardzo po-

tetu, oddano głos low. Stawińskiemu, który Woi· ewódzka narada spółdz7el ców-peperowców ważny c>dcinek pracv jakim bezwzględni"' t-.v„ 
wygłosił referat, obraz•1jqcy no tle polltykf ły kolonie letnfr dla dzieci w Kolumri'"' 
śv;-iatowej sprawy gospodarcze i poli1yczne W dniu 11 h. m odbyl'ł się w Łodzi woie- każd~· peperowiec ·póldzielcą - nie została do v\T bie·i;acyrn roku w Kolumnie uruchomi< 
Pols·k!. \\·ódzk;i nar'łcla rł~iałaczy spó!dziclcz~·ch PPH-ow- lc>j pory w pełni zre11!izo11·;inn. Powstać winny ne zostały trzy turnusy, przvczvm picrw-;;Z)' 

_ Zbratanie obu partH roboln!czych - CÓ\\'. Ohr~dorn prz('wodnczy ł low. 111inor. Pnrzą· na W'<ZY"lkich szczebhch nrg-aniz"cji partyjnycli był obesłany przez przedszkolaków. drlltfo 
d ~ h I ' . l [ t 't ·r l tnm l. e 11 (gdzie ich niem;-i) aktywne sekcji' spółdzielcze. prze„ d~,1·e·vc"ęta w "'1.eku szkoln_vm, n-· t_,„_, __ 

mówił 1°'"· Stawiński dcrtu1· e sio nil" od d.7is. eK o rac ooe.imowa re ~ra y. k o yc 1 c 'I i , 1 I „ rl k I . h ' ~ " - , ~ c 

-< I l I I ·1· h . d . . ·1 ':a eży pr_ze1sć o masower<o " Z ·o enrn nowyc cim zaś lwli chlripcy-. Ogółem kolonie tE b••. 
·Na sziandarach obu partii' w·1dnieja obecnie . 1Y y ald ua nc w (' 1w1 i ri ecne.1 zaga ruem<1 :-po . t rl 'łd . I ł T 01' . k' pr d t i'' , , 
_ . .rn r spo zie oyc 1. ow. "'·ons ·1 ze 5 aw' ły obesl~ne rrzez ponad .500 dzieci. Nieidóreo 
te same hasle<. Jt>dnrl·ć dr.ialalli" jest fund„::. dzielcre i dy~ku,;je. Refer;it ln11'. Szuberta po· zebrnnym struki urP Silf110!'7-~d11 •półdzielczego i z dzieci nrzybyłv na \«adze 4. 5. 6. a r.dWf<) 

mantem nowej polskiej rzeczywistości. święcot1>' hyl n~~widleniu "tanowiskii partii w 7.~poznał członków partii, piastującyrh mandaty w jednym wypadku rhłopcu przybyło ll'ł wa.. 
Cóż kryje ste za: tzw. plan 9 m Marsr,:'halla? -stosunku do 1.iidii1\ ruchu spółdziel~zegn, poz;i w ~arnorządzie spółdzielrt)'ITl 7. ci~żącymi na nich dze 7 kilnqramów. \Vvniki te są najlt;pszą 

Odbudo ~·a Niemiec. tym referat rnfH17,nal 7-Chrnnycfl z przy:;rolm1·y- tadaniami. zapl1•1>1 rlla nielkznej qarntki Judzi d Jbr1>,; 
W czyje interesy ł bezpieczeństwa biie wan~ ~kc_i;1 ur:ifk~cyjm1; )ak~ zo~tanic dok~na n'I . Pn referat~dt roz.1•:inę!A ;j~· ~y<~usj;,1 .. "' któ· woli. ktrózv clali z siebie wszystko, ab)• pe . 
• 1 bk' . db d N' i·(; ·ak ni"' na od<:mku ~poldz1clczosc1 11·ieJsk1eJ. W rn·1~7.lw re.i. przerlstaw~ono n1~d?c1;,i~nrer1;i. 1stme.1~ce ~~ dolać tej iaki-E' odpowiedzialnej prac . r: 

qro;:,oa ~zy 161 ° u ·
0

"'Y iei_n e „ l . ' ' I z uchv::1ł;i l~~dy Głównej Zwi~Lku Rewizv jhego ndcmku wyn:i1;iny w1es- m1es(o IJPIZ t_rudno~c1 stanie zdrowi i! dzif'ri <iwii'Jdczy fakt. że pod. 
'IV nas Polakó'" przed~ wszyr.tkim. '.ak, Ja.· R. P„ 1-tóra u;1,11:.ilc1 gmin.n;) spÓldzielnię S;imopo- •.;ospnil:irne 1 kredyfo\\'e dnłn11·ych n-:;ni\1 spoi- C'l"5 trzech miE'się-cy z;iwitrrnran0 tv!ko · ;deti 
na zakusy na nasze ZTex::ite. Zachodnie od po· mocy Ch!npskic j ia podst<1wową komórkę spół- rl1.iclni S;imnp0mocy . l.hłop.s~ie i-. ?mÓ\\ i?~? po- I wvpad~k pov-:-ażniejszej choro?v. którR z~e.g;.. 
isdzislt6my manifs3taciam1. ta na p!aYJ dzPlcz.1 rw wsi. Tow. Grzesiak omówi! wviyrn<' nadto «zereg zagadnien. '' t~ z~r ' c.1 Slf sr1słe ze I tą w l{nlumme tylko się rozwmęła u rlziec!:a, 

Mo:re-challa 1 "t tylkn fedna od:powiedź: :"IO· na klórvch opierac' . ir wil"na prnca p~rtii \1.' spół- spr;nvry popr;nvienia 1 ·arunl;ó1'. bytu chłoJ1'~ ma· iuż przed koloniami n'e bęch1ceqo zupełnie 
dukcla ! jeszcze raz wzmożnna produk-cja i rlzi!'k"-osci. :o;{l\lierrlzil on. że uchwal~ partii - łnrnlncgo. zdinwe. 
odbudowa. lnnej drogi nie mamy. Nte moifl· 111·:1~11n1~'"""'' '1-11·1u1•M1:,i11111 11111111 •11111""'1111o11'.11t 1111111111.11r11111 111111111111t•1111111111111•11•11 111H11111111 .111111,,,111r11., 1111 1111 ! !·-'!..' LH 

m" dać ubkc: się w odbudowie zabo.rczvm 1_ ubi In. Hatowlre i Po~nari nrx.111l~ladena dla „„ 
Ntemcom Jłodczas , kiedy nam odmawia ~1ę . .;;;;;...;.;;..;;;.;..;.;;;,.;;.;;;,.;;;...;;.;;;..;;,;.;;..;:...;,..,;..., ___ ;.... ____ ~~ ..... -~-~---,.,;.-.....----...... ---........ -----...,..-

oomocy żr1.rnościowej, miltardy poha sie ?'a I l F .. , , h a r m o n ,„ ,. l o' d z k „, e 1· p o d z n a 'k ,. e m z a p y t a n „, a· o~l:mdowe potencjału gospodarczego Nt~- o s y 
m1ee. 

- Ner tle tych stosunków - mówił da1ej 

to«, Stm„fński - nasz plan 3 .Jpłni nnbiero Kiedy 11\t0ńczo11a bęf~te wielka sala koncertowa? 
specjaln go wyrazu. Plan tcm wytyczyły o· 
bit? nasz"! parli?. t siły do wykonania go czar Sprawą palącą i bolesną w życiu Łodzi je~t go i JPgn zesptiłu, i'lll' przede wszvstk1m wy· 
pać bedą 'Z j 9aności ich działania. Plan ;en PIZy11złoi;ć jej filharmonii. Ogromnv nakliid razrm tego. Żl" ł.órlź pin9niP dobie; muzyki. 
:v 1 pób:oczu, ,,.,. n"ektórych gałęziach prza· woli i wvtrwało~ci, z. ktorvmi clwa lata temu Pri lym \';szystkim rJ1i•iuj. pri r!wóch lata< h 

dokonano jej otwarcia, wvpl nąt bynajmniej istnienia Filharmonii. po kilkuóet koncertach, 
mysłu włókienniczego nie został w · pełni wy· nie z przvpaclku, a.te ·1e ż.n.1d l11 znaczniP. gleb· na ldÓryrh mieJSCi'l zap,~h1ione ''VI\' po brieqi, 
konany. By skrócić okres n!edostatku, biedy- sze.go. Nieslal>nąca i słuszną pobudką tej sp~·'!- tnsv tPj instytucji nil progu sezo1rn są jeszcze 
powojennej musimy nadrobić niedobory i.lwy wy biła szlachetno rrml>icjn orlyS'tycznri, 1by nirr0zslrzn1niętc. 
konać plan w 100 prccentach. Cel ten osia~- w mieście robociarzy, w mieście tvm, w k'ó· DziPje się tn wl11snie w tym samym nkre· 
n!emy przez daleko posunięte oszczcdnoiici w rym nie mógl się i1trzvmac'· be?: deficytów ni- sic, kiedv inne miasta (niP mnwi'!_c· o WBr· 
surowcach t odpadkach, w uczciwie przepra· gdy żaden ambitny teatr, w riowych war,m· sz;iwic, Krakowie i Wrocławiu), miast;i hn 
cowcmym S·godzinnym dniu pracy i wreez- kach stworzyć o.środek muzyczny• \1ysok!ej pnrówna11in od 11ilsze00 mni>'i-.·t„, jcik L11bli11, 
efa przez uruchomienie nieczynnych maszyn. klasy, zryw~jącv z do 1.ychczasową tradycją Kal.owice i Poznań, zaczynają swój se10n k.-.n. 
Brak wykwaJilikowanych robotników ?,musza pwypadkowo.sc1 ~ _scl1l.ebiania. nki·e':ybredn1 m rcrtowy. D7iPje się to wtedy, kiedy Po! 'k" 
nas do apelu do calej klasy robotniczP.j, by I gust~m puhhcznosc1 m1eszcrnns_ 1e.J. . . weszła już na realne tory współpracy kul~Ll-

Gd d I Zd · J G k r?.!nej z pai'1sl•vami rctłegri świata. któryrh 'Il" 
Prz~~śc' na Z"'T.ekszon.q obslt1g„ krosien ~wrze Y. wa ata temu 71s 'IW orzy11s 1 za- . 

"'l ~ " d · · t~ ści jes7cze na jesieni .hr. 7.pnwiarl 11ją ~WÓJ 
cion do i)'l.dywidualnego i grupowi?go wyści. brał się z zapolem 0 zorg'ml'zowan•il nowego n-,,1.P7.rl clo 11;>•7pn

1
n kra.1'1•.„ ; (1„ n~•1eNO rnh· 

· ośrodka, trud jeqo by! niecoclzierny. "1:~ hy· " " ' . , ·1 

cru pracy b 1 · t' · 1 I sfa. Należatoby 7. lego sie rie'"Vć. ba, m iPć 
~ · i d „ ło muzyków, nie v o mstrumen ·ow, nie 11' n . 

„W tym wy~cigu N!e;nc?m ~ię n e am~ 11111, ani lokalu. A co najwni..niejs7.~ _ nie •rn•vPł słus?:n" po'vrirlv do rl11nw. T ·mr1 -1sem .. 
- zakończył tow. Stawmski, lctorego .przemo· bylo tego klimatu, który' wvtwarz.a atmn,;·,rę Tvmrza•~m wyłaniają się pytania. ne 'd•)

wfenie nagrodzone zostało hucznymi oklas. spokojnej i twórczej prac·{ artystycznej. !·'· re ndnnwiedzieć, Piestety, wohr.>r Piernzstr?VQ· 
kami. śti przv l.eqo rodz11ju wartmkach c'l.egoś w ie nic>łei przvs<:lo<d nasz.Pi Filharn1onii, nie 'TIO· 

z kolei. z ramienia WK PPS zabrał głos dwa la.ta dokonano. Io było to dowodem nie 7.Prny. 
10 ,„, Wróblewski. Wskazał on no rolę robol· tylko niPpospolityrh zaslu!J rłyr. Górzyńskie· Gcltoi'! prirnip<rimv \00-nsohową orkie>lrę 

nikct w da\vnej Polsce, ktedy 1raktowano g~ !„,„.o„"""''"'" '".'""'""''lf"'''''''''"""'""''""'""'"'""'~""""'"'''"""''""'"'""""""'''''''''''"'''''"'"''''H""'''''1llt•11••·••pno1: 

iako bezmyslną częśt; -maszyny, wskazał na ~= POWIATOWA SPOLD~, 0JEclpL0Nu1.IAurl·„, i~IR,~m01_ LNICZO HANDLOWA ; 
c!!ugoletniq walkę i ofiary w zmaganiach z „ ,, " „ 
kautta!izmem. Ta: walka bezpardonowa, nie 
br;!':bi">rajaca w środkach, trwa ciagle jesz- w Pi«1trkowi~ Tr"hunalskim n ul. Sł.owackieS{o Nr 36 
czi;). D1oga, Po której kroczymy do dobroby· ; ~ 
tu jest ciężka, wymagająca hartu i en~uzjaz· ' ; Pro...,adzi zakup 
mu. Pragniemy stać się równorzędnym part- ~ wszelkich ziemlofllodółll, zió~ oraz Artgku}JJ budowlane 
nGr~m w rodz1'ni·e narodów, a wiemy, !z' tylko =.· h Nawozp sztuczne 

cr załattuła czynności akcji zleconyc f ł ł · d 
z silnym t mądrym kontra'hentem wszyscy się ~ l\ a•eria '' opił owe l pę Df' 

Wszelkiego rodzaju niaszyny i na· 
llczq. Budujemy dla przyszłych pokoleń Pol· ~ rzędzia rolnicze:' ora:r. "al'tgkuł» ~o • 
Gkę bogcrłq i szcnęśl!wą. Pragnieniem naszym E podarslwa domoweRo 

i@st, by ]{aż'Ciy robotinfk zrozumiał, iż jest ;llłłl9UUIJUtlłłtł1UlllllłltUIUUlllUllłllłlłllłłltlllt!ł1UUUllllllłUlllllUllłłtrt•lllUnlHltłlHll1tłlllłt•/łtHł'lltllłHltl11tHfłlłłHtllllllłUlłlltllUtlłlltlllOI 

Posiada stqle na składzie: 

Gruntowny rem o ni turbiny Elektrowni 

Filharmonii prn5k1n;, którR Bncw1°d21ała 5'.'IOJ 

pi;zyjazrl do l.odzi w ostatnirh dP"ri, ;:iaź· 
rl?iernika' Z kini t qdz;e l;onrr-rt'.J\"~r hętlą 
wybitni :.ol1ści amE>rykanscy. franrusn i ra· 
r/ziecc r, k!"11'7.y w tvm seznnie zapnw•ori~1el1 
koncerty w tod„i? V\/ której !lali Z<l':!);ewa 
ogre>n1111 ch6r 1u.qosłmdańsk1 ·i w1zin w.--:;zr.1e 
zatańcz\· balet npgie/ski. zapowiPdż wy5t11pu 
ktoregn wzbudziła r.rozumiałe 7ainte e•cr·va. 
nie. Grl1rby pdi1nifl t[' pristnw1nnn naw przed 
pnlt<ir•1 rokiem. miPlihyśm odpnwir>r]ź rioto· 
W<!' \'\Ir fronto'vym burlynku J, in~ „R.JJf •1;'' bu
rlu iP się ob<?.Nn1r ,„1„ rll" Filh-1r11irmii, k!:m1 
już, już nv1 być 9ol0wa. Tn .Już" /rwo 2 luta. 
Nir w'•y rl7iwnPqn, że ohsrnvując "-ół·.vim 
krokiem PC1"11Wi1 jacf' si rnbnty b1.1rlnv•hne 
brnk 7ilil"tPre,ownnii1, d'lji>n1v iq np~nri•vać 
zrozumialE'lllll pesymizmriwi. P.-.t"'!quia k• 11::zu. 
ci@ rhvi1:1 i.nne, Śf'i~JP 2 ~nhr1 7'~rl:"1'7~u1 -;pra
·"'rv. Piprv„'E'?.fl :c;;;;f. nhni~lrn· ,c:fnt;un r. f; .\ finis!er~ 

si wrr K11lt11rv, rln1qa jP~t .<f);nwr< '!1'17,V kriw. 

Pr7vir7vimv siP, niPrW~7emn "n'l'lrlnte".liu, 
któ re óprm11i!dźil ~ię rłn f'lkt11, ·~p F:Jh;irin ),11a 
h:'>.dzkn po rlziś d1ień nif' posiAdn oblicza pra
wne90. Nie iesf ani rzqclown. ani mit?hka. 
Stąrl płyną ninpnrn711n1ienia. 1V -·r~7f1Wcr. Ka
tn\\rice~ Lublin i vVrnc-law po7.hvłv 01ę tyrh kło 
potów z chwilą, kiec'łv miast·n pne1P,ln nnd 11'· 

mi opi 0 kP,. iPr:>nro111111ienia teqn rPrlzr•j .1 od
hijah sir, przerle 'Ą·s~vstkim n;i z"~nnle. Mu
cycy, którym po rl1.1ś d7il"ń. riie w•.r"l"lcono 7.E« 

szforncrnvch qaż. 11cid-wia z l.orlzi. Op•J~c1li 
już ll"He 111iasło i'lrtvśri tej mi.-,r". en Szpi· 
n,1lski. \i\lilknmirski, Duhi~l.:11, Bacew·czówna, 
Rotst11dtównn i Kędra. \l\'nbec b•·;i;rn pewności 
finansowej, wohec heznildziejni<> wyqlad;qącoi 
budowy sali, woher· persp„ktyw) rpn11j9 raz w 
tygodniu w brudne i. ni en pa I one i. źlo nśw.et
łonei. pełnej szczurów i za m~l r 1 s~J1 „Ba!-
1.vku", roz~ypu je się' ?eo;zloroczny >kłiid .uty
stów. 

Muzyr·y nie wiedzą, en robić. 

Do końca miesiąca trwat jeszcze bedą ograniczenEa pr;adu im 11.clpowiedzieć._ i Jlie win, ~zy lJ"ZO~hnie w 
• _ . "I ł.od71 ich knpelm strz, rly1. Gnrz •n"k:. Pn quk 

1 e ""'e· có 

H'qU11od Z dqrehtoreni tow • .I. ll'a1nberq1etn'I . . . . I re~uch, jakie odniós-ł w f(rai„rh t~ wys'lko 

Od dluższe~o czasu często .n~e~tór? .d:ielni- W trakcie przepro~adz~nia kompletnego I C7.ednic.i ~~'!dem .. M:.is1m~- ~1w1er?zic, ze ape-, artystyczn'.P ~to.iąrHh, jak Szw 1.jcari~. Cze-
ce naszego miasta. a nawet 1 srodm1esc1e po- remontu podstawoweJ turbiny o mocy 30 tys. le te, kto1ych z1eal1zowame !ez) w dobrze chosłowacia, wnJcił dn Ol'~'lil. k'oro ni~ ">kil· 
.:bawione były przejściowo dopływu energii - mówi tow. Wajnberg - zdarzył się znany pojętym wspólnym. interesi mieszka11.ców. zuje ani woli, ani chr,ci za ięcia się sprawą. 
elektrycznej. ZC1sadniczym powodem ostatniej już w całym mi~ście wypadek z turbiną o nie odniosły należytego skutku. Stwierdzamy powiedztn\ sobie Jo of wu rcie. pre~ tiżowCJ. :V1o· 
t~rzerwy w ·dopływie energii elektrycznej, .iak mocy. 10 tys. kW. Turbina ta . ostała szybko caly szereg wypadków, gdy energią ele~tr~cz- że ta sprawa niP byłahy t'lk wvżn.1 , gdyby nie 
wiadomo, było uszkodzenie jednej z turbin uruchomiona - jednak obecnie jest. w stanie ną szafuje się rozrzutnie, niepotrzc~me i ze jedno. Gdyby nie Lo, że wola int eRzk;inców 

o mocy 20 tys. kw. dostarczyć tylko 10 tys. kW. Póki nie zosta- szkodą dla wyczerpanych urządzen Elek- Łodzi, którzy tłumnie 1 z erituzji!zinern roku 
Nawet po nadspodziewanie rychłej napra- nie przeprowadzony kompletny remont pod- trowni. Stan ten zmusił Elektrownię Lód~ką zeszłego przyr hod.:ili nil koncerty. zacl'!cvdo· 

wie tego uszkodzenia nie nastąpiła jednak stawowej turbiny - a potrwa on do końca do zastosowania ograniczeń w dostarczaniu wała na kor7yść Filharmonii. 

poważniejsza poprawa w zaopatrzeniu dziel- obecnego miesiąca - jesteśmy zmuszeni w pr~d~. Obecnie ~ierujemy na.szą pracą w ten Nie zadecydowały rłolychcza~ tvlka czyn· 
11ic miasta w siłę i światło. sposób równomierny dzielić dysponowaną sposob. by energia elektryczna _dopływała bez niki rzarłowe. Przed powzięciem rlecyzii po-

Dlaczego tak się dzieje? Jak długo jeszcze energią elekiryczną między dzień a noc. przerwy do ważnycp o~rodkow przemy_sło- winny ~ne pRmięt,1 ć 0 
jednym. Że od te• de· 

p11tr\\'.'1 la i:'rzerwa? Co ~ob.i się .lub co m.ożna -T~dnak zrealizowanie .tej kon.ieczn?ści na- "".ych, przede_ wszystkim. do !~~ryk wł~k1en- cyzji zależy nie l\'lko ,os muzvkó v, nie tyl· 
zrobic w kierunku usunięcia teJ bolączki? trafia na szere~ przeszkod. Na Jedn~J z kon- mczych Łodzi. Gdyby w1ększo1>c ludnosci za- ko sprawa tego czv innego hitrlynkn cle coś 

N;i to pytanie. które stawia obywatel na- ferenc.li zobowiązaliśmy vrzemysł drobny do Masowała się do apelu Elektrowni Łódzkiej bez porównania w~żniej,·?eqo. ' 

azego mia:-ta w obliczu ogarniających go korzy:;:tania z energii elektryczne.i w g-odzi- w sprawiP ograniczeń prądu w obecnym o- Honor 600-tysięcznego miasta, które !!la 
C.'iemnnści, :;:n;-ijdu.iemy. odpowiedź w wywia-1 nach nocnych. Zwróciliśmy się 7. ;.ipelem do kresie, wszystkie dzielnice otrzymałyby ener- pr.awo i chce obol, pov•aznvch te~tro•Ą• miet 
'i..:.1e. przeprcwaclzonym z dyr. Elektrowni ludności Łodzi. by w obecnym. szczególnie ~1ę elektrvczna. i stała . równic noważną pla,,ć„, kc-' muzyczna. 
!..-0dzkiej - tow. Julianem Wainbergiem. trudu. •m dla nas. okresie gospódarowah1 n~z- (Dz.). -8 
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FABRYKA SKLEJE 
i .OKLE 

Piot~ków Tryb. ul. Roosevelta 28 
· tel. 10-54 Konto · Bank. K. K. O. 5 7 
pod Zarządem 

~ 

Pan$twowym 

produkuje: 

sklejki suchokłeione 
g r u b o ś c i od 4m;m do 25m/m 
oraz okleiny z drewna 
kr aio w ego i e gzotyczneeo 

Pi ot r ko w s'k ie 

Zakłady Drzewne 
w Piotrkowie Tryb. 
pod Znrzqdem Państwow~m 

ul. liman o ws kiDgo 41 . tel. 10-SS 

PRODUKUJ.A.: 

MEBLE 

. 

BJUROHlŁ, KOSZAROWE, 
SZKOLNE, MIESZKALNt 

D YKT/j SUCHOKLE'JONĄ, PŁ Y1 Y 810LARSKJE, 

i 

, 

. 
FAB. 
GILZ i B 
)) 

YK 
UŁEK 

<< 
~półka z iJgraniczoną odpowiedzialnością 

' PIOTRHOH TR.ł"B.„ 

Piłsudskiego 25 -- telefon U-14 

. 

. 
Produk ie 
g i I . z y: 

" 
Br i·d ge'4 

,, C I u b" 
~ YACHT" 
" „SWEET TIPPED" . 
o r a z b. i b il ł k ę 

do papierosów 

·>IKAR< 

· Z1EDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MASZYN ELEKTRYCZłlYC·ll 

Zakład M-·27 
\Varszawa, Chmielna 66 tel. 8-80-60 . 

JEST JEDYNY:Nl NA TERENJ'.E 
MIASTA STOŁECZNEGO 
W A R S Ł A W Y ZAKlłD· M 
NAPRAWCZY.M MASZY ElEKJł:YCZłł:mt 
i TRANSFORMATOROW. 
llAP RAWIA MASZYNY PRĄDU ZMIEHllEGO HISKiEGO 
i WYSOKIEGO NAPIĘCIA OD MOCY IAJMNIEJSZ·YCH 
S IL N I K ·ł W DO 150 KM •. Kos1 KE no GEN ERA 10Ro vv SAMocHono WYCJJ j I 

------------------------------------...; 
I SP0ŁDZI ELNIA 

SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ 

Posiada następujące działy: 

Rolniczy, żelazny, galanłerii kuchennej, 
sklep włókienniczy, dwa spożywcze, 

Z G I E R Z, 
Stary Rynek 3 
t e•I ei u ~rJ il.39 

„.„„„.„ .. „.„ .. , ...... „ .. „ .• „.„„„.„„„„„.„„„ .. „„ .. „.„.„„.„„„„.„.„„ .„.„„,„,,.,„ ...... „„.~.„.„ .. „ ..... ,„„„ ....... „, •.• „„.,,,,. Ili I lllłllłl!,. 

, PAllSTWOWA CENTRALA HANDLOWA '. .. i=:; 

AGENTURA w ZGIERZU sprzedaje art. monopolowe, 
Starq Rqneh !J spożywcze, włókiennicze g==. 

Tel. 144-67 i I'33 i przemysłowe 
. : 

•unułlł,UIHłlHłUllllllł1111UłlłllłlltłllUU„UlltUllUIU•łU11UUUłfltllłł11lfllllUłłUllllllllllllll•llł•ttlłłłtllłlłUUIUłllfłl•lłlllllllUllłłł•lllłltfltłłlłtlllllll 

WŁOCŁAWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
__ PllZEDSil)BIOBSTWO PAJ(/STWOWB 

F ABiR YKA TEKTURY SUROWEJ 

I 
. ZG,IERZ, Dq.browskiego 29, Nr tel. 83 

Konta czekowe: Bank Go•p. Spółdz. Nr 21 

I . Produkuje tekturę surową do papy dachowej. 

-----------------------------------mleczarnie i komisowy skład paszy. ei .„,."''"""".'"""'~",„.,,,„,1!, t!I U lll• ·11 ·," · · ·1 111 11" " ' '""'11' n • ll • t1 •tł • 111 u • 11 •11• t1• 11 • 11 • n • 11 • u•11• n •n• 1 t• 1 11 u•u •u•" · l·" t• n • 1.1 • 11 • 1= • 11 • 11 • ·1•· 11 •111 11 • u • "·"·11•1 • 1· • ·1 • .• -•t·• •• , ,l, ·•·t•1·• ., .••••. ,_, , .•.•. , ,1•:1•· ~ 

~ Wyrób i Sprzedaż konfakcji . I 
ROZPROWADZA różne towary po wsiach. · • 
Teren działalności m. Zgierz i 6 gmin • l /{„ G: R Y NSZ PA N i S-ka J 

~'~l_o_ko_11_cz_nv_~_-_~_u_u_b_~_n_ic_a_~_~_1o_n ______ ~! j Łód~~mfuw~a~I 
---------------------. 1 ._.. ,, 11 1łf(ll!l f ł/l ll l łl l llf U l :IPll lłl lt-lłl 'l l U l l!l ll lJl'>tl\l /l lll l l' I H I U l ll lH l 11 1111 1l l ll lil l!:t ll 91!1111 U l tl lHl ll l h l ll l ll l ll ll \l ll l Ull! IU l111 1ł l U l 1 ll !1 ll l l l ll tl l łl l ll ll ll ll \••• ll • l l l łl l ll ll l l ' l · ll · l l. l lt l l· l ·· t t 1 l : l '' l '! l !· ll f l 'll '' l l !ll ,I ;,, 

PANSTWOWA FABRYKA TKANI N DRUCIAN VCH 
w Zgierzu, ul. Dąbrowskiego Nr ·ss. Tel 81 • 

Poleca po c~nach komercyjnych: . 

1 hanin~ druciane oc»nhowane i żelazne oraz' 
siatki ogrodzeniowe. z drutu oc»nkowanego 

• 

tódż, Narutowicza 16 Tel. 175- 06 l\onto czek. P. K. o. Vll 4109 



GŁOS KALISKi Str. 

1L~.~.il~w~eSn~~4! 1,!u18 I iąz k. P· omOCJ sąsiedzkie' 
Podw. K.rzyż~ o - ! Minister Jan Oąb-Kocaoł do rolników. oolskich . 

Te~efonv· I k "b \\' z wiązku .:, uch\1·alonym przeiz Ra<lę I wymaga od nas sytuacja g-osf){)darcza, i życie, 1s~e11icy, rzepa u oómym. '~ ~ 

[(omenda MO 16-62. . . j Minlstróv.: w d~iu J J bm .. dek:·etem. o po: to nabzuje chło!1~·rolnik~wi je~n honor-. I i~·na~ . ~PY i~tniQj_ąc):~h. br_a,ka{'h _siły pr 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe 1 .Straz J mocy sąsiedzkie.i 'W ralrnctwie. Minis ter ! 0 tvrn. czy zdo tamy os.iągnąc "' P zy-1 cią~owP. pl.;:in 7-as1e" o'"'. w~ko·n~c. mm 

Pożarna - 21-77 ,Rolnktwa . Rdo-rm r~olnych, Dą·b-K0r i ·o ł ' -'.zlym. roku samowvstarczalność ~osipo- lbyc_ wrgamz_owa;noe _w?połdz1ałantf' wszy 
Informacja Pocztowa - 12·11 . /wydal o<lezwę treści następuiącoej· darczil qa .. szee:o .''raJu rnd~yduje . t-e.g°: 

1
~+k1cr _r:hłopo~•·- ro~n~kow,'. <ipartt> na W7 

Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis" Obywatele Rolnicy! .-oczny ~ 1ew jesienny. Mus1rnv w Jesieni 1emne1 nornocv "«)l"te«izk1e, . . 
~el. 12-95. Zni-szczone rolnidwo µo wojnie nj•e 1; aora(~ ·i zasiać więcej. riiż v.:· rnku ;1h'.•e· 1 Ol:i ?organizowania tego w1'11tlłdzia. t : 

- ei - mogło wyk.ona·ć na,1wazo1ejs:zego obo- glym, po<lwyższając areał zasia:nej . ]'e- nia uchwalon\' został w dniu 11 wr7.€ ' 

Dyżury aptek wiązku jakj na nim ci'!ży, to jest wyży- sie:111 ?.iemi do ~,5 milio·~ów h~. ?lat·eigo l nia br. przez Rad~ Ministrów ńekret n p 

Dzis' "' nocy .dyżuruj'e anteka mgr. w1·c· kraJ·u. Z11111sze11i byliśmy .1·esz.cze w tez do tegorocznego siewu .resiennego i · d k' · I · t · w · 
V'i v · . . . lk p •moc\ "<tsle z 1e1 w ro me ww rn y' 

l'ewnickiego, Plac 11 Listopada A tym roku sprowadzić z za.granicy pona(i Rząd przywiązuJ,e wie ą wagę. omo-c j . · .. 
- o - pół inihona ton zboża, płacąc za nie węg Paristwa na akcię s.iewną je&1 wielka J !JlQ&t;inowien t~() d-ekrf'h1 tam. gd:d& tP 

Teatr Miejski lem. tak potrzehnym w kra;u. tak po•trze Krndyty <1·2 :~almp ziarna i opłaceni'? or- • 11 in(l\~e <lok<manie <11rki i zasif'::vń~1 ie.' 
bnym :-ol•nikowi. ki traktorami wynoszą po~ad 2 miliardy :rngrornnP z hr;:iku dostateczne1 s11ły P' 

niec~ynny. 

Ki na 
Kfoo „Bałtyk" - wyświetla film 

produk.cji amerykańskiej pt. ,,Nowe 
prz~gody Tarzana". 
Początek o godz. 18 i 29, \V niedzielę 
i święta 16, 18 i 20. 

Kino „Wolność" - wyświetla film „W 
górsch .Jugosławii" i dodatek. 

Kino „Stylowy" - „Dziewczęta z ba
letu" i dodatki. 

W przvszJym roku musimy się wyży· j złotych. niE'znleżnie od tego duża pomoc I ciągow~ j. nhowiązkiem kaźdeJlo rolni!<- ,. 
wić sami, bez pomocy zagranicy. Tego udzi·eliona ::osta!a w zlx>żu si,ewnym, jak: 

1 

posiadającego żywi) siłę poci altową, r: : 

-· •b\ ""''- - ~ rzędzia rolnicze, czy sprzęt. jest mł::rielr 

Z i Y c i a p a r t i i nie pom~cy sąsiadowi, który tej pomo<' 
potrzeh1.1.1e. 

I Komitet Zakładowy PPR przy PZS Wszystkim koleżairl'kom i kolegom z .Jako Minister Rol:nidwa i Reforrn R· 
Nr. 8 składa serdeczne P<Jdziękowa.nie załogi PZS Nr. 8 Sierdeoezne podziękowa - nych wzywan~ wszystkich rolniki ),, 
inż. Kaliszewskiemu Władysławowi za nie za złożo.ną ofiarę zł. 19.41)7 na sztain- do karnego wykonania postanowi~ń tr 

ziożoną ofi·arę 20 tysięcy zł<i,tych na dar komitetu zakładowego PPR przy go riel<rf'tu . Ponadto ap-P.Juję do rolnikóv 

sztandar partyjny. I PZS Nr. 8 skla<la aby tam. g-<lzi~ skutkiem braku siłv -poc; 
Komitet Fundacji Sztandaru. Komitet Fundacji Sztandaru. gowe i la.g·rożone jesi terminowe wyk' 

1111 - 1111
-

110
_..

11 nanie 0>rki i 7.asie·wńw. 

W em ·1 n ·1 e Ka m· ~ e n' ., dz 1· e :1. a k z k a m :· e n ., a ~r!.~i:y~k~::~~ p:!r:r~~ :~·bt:~;oini:~~, • 
I ;. ki do granic najbardziei n1·ezbędnych p· 

trzeb, 

Słuszne skargi nauczycielstwa pod adresem zarządu 21ninnego ż;~a~ ,~~~-~~~~~en:~: ;:is)~~n~~'~ ~:~ ~· 
W ja<k ciężkich wamnkach pracu}e 1 chem iest p·rzerywanie nauki dla widzi- tych szkołach woźnych, którzyby utrzy- zasie·w. 

dziś nauczvcielshv:o publicznych szkół misię pana wójia -czy pana sekretarza. mywali w szkołach należyfy porządek, a 
J E h · h l t k · 3) tam. gdzie zacho<l;zi t-ego potrzeb ~ 

p<J· :vi:rnechnych w naszym p<JWiecie, wie- ~e a meprzyc Y ne·g'O 5 osun ' U gmmy obowi<!7ek ten zrzuca się na barki nau· 
Kamienia ściślej mówią<: pana sekreta- : :ż_vwać 1-:<mi do r0hM polnych rnm'0t ·-

dzą wszys·cy, którym sprawa oświa·ty i rza do nauczycielstwa docieraly dl() nas czyciela i dzieci szkolnych. A przedeż nie.dzi~lę. 
!·<Ultury wsi nie jest ohoję.t-na. Zdarza się i w ubjeglym roku. Wiemy mp. że gmina gmina ta posiada tylko 4 szkoly o 9 iz- Nilf' możi> ćh!op·rolnik rlopuścić do +., 
często, ż.e jedna nauczycioelka czy na;u~ ni•e chce w dal.szi1m ciągu o<lr·ernonto- bach Jekcyjnyd1, gdy in1ne gimiiny posia- b 

w f;·o. a y jego konie pas.ły się m1 past"·' 
czydel uczy p•o J.50 - 200 dzieci. wać mieszkań nauczyci·elskich, choć in- dają 20 - .30 izh lekcyjnych. Podając 

Przyznać trzeba, że nauczycielstwo 
nąsze świadome s\vych Qbo\\· iązkÓ\\", wo
b-ec nowej rzf'-czywis~ości polskiej pracu· 
je ponad siły! Ni-e bacząc na ciężkie wa
mnki materialne, oddaje SW()ie siły ofiar 
nie bez reszty s.połeczeństwu i powierzo
nej młodzieży. 

ne gminy nie kwestionują teg·o drobnego powyższe dio wiadio•mDści p•ana Starosty sku. kilf'rlv wid·zi, że hiN!na wdowa. ubo'.·'° 
wy?·at·ku, bo wi_edzą, że nau~zyciel~ nie 

1 

i Inspektora . S_zk()l~ego, ~rosimy o . wgląd <;ąs·i·ad. czv zniszcrony osa<lnik f)f8CU j 

5fac na pokryc;e tych kosztow. Wiemy w te sprawy 1 na)Tychle1sze z!Jk,ndowa- lnpatą w pocie <'roł 8 · bv ;:_a. rać 7'.:>i;:0 , 
d·alej, że do dnia dzisiejszegil rue ma przy nitP lych anomalii. K. -;wego pola. 

Część sp<Jłecze-11.t>twa cl-ocenia tę p.racę 
naszych wychowawców i w miarę moż
ności ni1esi•e im swą pomoc, by 1m to dęż 
kie życie \VZnioślej.s.zym uczy:nić. Nie&te
ty, je:dtniak nie ws.zyscy jeszcze dQce.nia
ją należycie pracę . nauc.zydela. 

Ze 
W niedzielę dnia 14 wrzesma o go<l:zi

niie 17 na .stadionie miej.skim o·dibędą. się 
miiędzy1narodowe za V-l o<ly kolarskie z 
ud:ziałem zawodników czeskich. Udział 
biorą Eih.Ja.r Wacfaw - mistrz· €ziecht0-

słowacji, Machek W aclaw -- W·icem1s•trz 
See.pianek Z<lenek, €·a1pek Włodzimierz 
ornz C'Zołowi za WQdn.ky polscy z mi
Ftrzem Polski Bekiem. Kupczakiem i Pie
traszewskim na c'z.elie. 

, Gminne i pmviRtowe Rady N<1rodt(w 
i wzywam do ści6lego i szyhkieg'0 wvkr 
nania ob<J.wiązków wynikłych '.7 pm:.taw· 
IVitf'ń '1ę-kret11 o :;;ąs i edzki·ei. pQmocy i f].n 

wyzyskanifł wszystkkb 111<1żliwDści 

~mrlkńw, aby w j""sieni .jak najwięcej ziP 
mi zaorać i zasiac 

gó~~~rh2'ag~In n;~~::~s~e p~~:;:~ ~~~~~~~ Ko ·m ·1 si· a Ko n t ro 11· ce n 
cielstwu w pracy, utrudniają mu tę pracę 
lub ją zgoła lekceważą, a nauczydelowl 

Wzywam Was. ~hłoipi-ro!nicv. do wal· 
ki z odłog·ami. do r,biorawe:go wysiłku " 
u-zyskani·e ni·ezależności aprowizacyj'n P 
naszego krajiu. 
ltl!!!lmtJUU!UHl!Jf!Jl!ll[!lr1/i:11tm11!ll!!l!IJl!ł~l11UflllłJll!!!ll/!ll·!ll!HUl!h!!lt!l!tt!!'!!l!!!lll!t:!lmt!H1n!l!tl!JrHlllli!f;W'.l!!i!!!Jl!h!.~1!. ··!. ' tak pobyt na wsi „umilają", że tein po rozpoczyna swą działalność 

kilku dni·ach heztSkutecznei interwe.ncji W dnlu 13 września rb . odbyło si.ę ze- sprawy prze·z I-go sekretarza PP!'\ l'' ia.r- . Zraniony maninulant 
w gmirnie o remont lokalu szkolinego, 0 brain.ie człoinków st.ronnictw demokra- ciniaka o znaiczeiniiu komisji korut.roli cen. 
ławki. stól lub krzes.ło rzuca ~r-ezygn>()l- tycznych PPR, PPS i SL z p()Wi'a.fu kali- powzięli jednomyśnJe diecyzję bezwzglę
wany poiSatdę i •przechodzi do iirnnego za- skiego. cdem . u.sprawnien.ia prac komi- dnego zwalczania spekulacj~ dz.iałającej 
wo.cJu. A skutki? 19 s.zkół w ·pQwiede niie- sj.i społecznej klQntroli cen d1a zwaJczania na szkodę pańs.fv.1a i klasy pracując•ej. 
czynnych i hrak ok-olo 140 na•uczy.cieli. na t.o . ..inn•i··e 1Vl1w1··att1 kal1'sk.1»ef!o n·a<l.użyć p t . . . ' I . 

Niejaki Jan Kaczmarek, J.a.t 21, ? . 

mieszkaJy w K ;-.dis.z u ulica Limanowsk i" 
go .5, wskutek nie•osfmżnego nifłnipt1lc 
wanda zapa.Jnikiem spowodował · 1:1„y.buer 
tego·ż i dl()mał p-rzy tym ogólnvch nJtr„ . 
żeń ciel1esnych i poparzeni::i. 

'-''łt''" t-~ . ~ cis a·now1onl() Je<lnomys mie przystą-
By nie być ~łoslownym podajemy d·o. i szkoid1nidwa goopoda.rczegQ. 

Pu,bli'czn,eJ· wi'a.J1omo""i·, że np. (bierzemy z b , ł <l . 1 b t pić do ak·cji kontroln. · Komisje społecwe 
l\.t ~ -e ra1ni przy w&po u zia.e o staros y, 

w t>f'.i. <>hwil_i ~yl_ko j-edną gmi1r;ię) w jed~ej przedstawideli partii i del-egata I(omisji będą stały na sta1nowisku zwalcz·ani-a 
z rrn.izamozrne1szych - g1mme Kam1en Specjalnej z Poz.nania na powi·at i mi1a· wszelk.i·ego zła i winnych będą poci1ąiga
- mimo 2-u miesięcznych" ferii letnich sto Kalhsz, po szczegółowym omówi-eniu Iły dt0 surowej od1powiiedzia1l.n~śd ka.mej. 

Kaczma.rka }>rzewiezinnir; <),-„, '<'lnjf-> i 

miei~ki-e1Q'0 w Kaliszu. 

nie zdążono wyblielić ani j>e<lnej z 4 zn.aj- · 
dującyc.h si·ę tam szkół, i teraz dotpiiero, 
gdy nauko zostanie rozpoczęta, trzeba .ią 
przerywać, by klasy wybielić. 

OGI.OSZ EN li;. 
OGI.O SZENIE Oh<?:ą>iec:i:illnłe Spolec~na w Killiszu poci!J} 

do publicznej wiadomośe'i, że tymczasow-y 
przyjęcia do sz~oły pielegnia•'·~<'Wa -;:ą ~iastę- Zarząd Ubezpieczalni przyzna dwa styp1mdi;;, 

Prosilibyśmy zainteresowane czynniki 
n \'~ni:knięcie w tę eprawę, gd.yż grze-

' 

Ubezpieczalnia Społeczna w Kaliszu poda
je do publicznej wiadomości, że zarząd Ubez
pieczalni Społeczne.i niezależnie od stypen
diów tutejsze.i instytucji ustanowił 25 sty-
pendJów na kurs .1esienny 1947 r. i ponadto 

OGl.OSZENIE 15 stypendiów na kurs wiosenny 1948 w 
zatrudnimy zaraz l uczciwego maga- 1 szk,ple. pielęgniarstwa T~warzystwa Pielę~-

. . , . nowama Chorych Przytulisko w· Warszawie. 
:,ynk.ra r. a sk!Rd depozytowy. Zna3nmosc Kurs· jest dwuletni. Internat w ramach sty-
a meryka ńskiego ~pr zętu sa mochc1dowe- pendium ZUS. Nauka oraz wyżywienie w 
a wskazana. ZO"ł•oBzenia kierować do szkole jest bezpłatne. . . 
.,,o . 0 • 

1 
Stypendystka po ukonczemu szkoły zobo

W ycl z 1 a! u· Pt>rwmdn~go PZS Nr 8 w Ka- wiązana będzie odpracować stypendium na 
Psz u j płatnym stanowisku dyplomowanej pielęg-

• Dyrekcja. niarki w Ubezpieczaini Społeczne;. Warunki 

µujące : po złotych 3.500 (trzy tysiące pięć$etl mit> 
Skończony 2B~ty _ nie prz!'!kroczony . 30-ty sięcznie .na rok szkolny 1947-48. 

Stypendium przyznaje się studentowi idol rok życia. · · · nemu 1 pilnemu, który niP jest w stanie pei. 
Ukończone cona,imniej 4 klasy ~iro.n8.;:jurn, nmii~ kosztów zwią~anych z'e studłami i od. 

mała matura lub świadectwo równc~t·zędm.-. powi.ada 'Narunk om podanym w requlaminit> 
Dobry stan zdrowia stwierd7rmy świadec- ~tvpend1ów lJlwzpiP.czalni Społecz. w Kaliszu. 

twem lekarskim. · . Podanict 11ależy skłarlać do Tym~zasowego 

Kandydatki odpowiada iąc.- wymagany ni Zarządu Ubezp.i.eczaln1_ Spałeczne j w l(~!iszu 
warunkom winny się >:!!łosić 'liezwłoczn ie za iJOŚredm~t.wen_i wł<1s~JWPJ ~zkołv l11mwer-

. „ .. , d . . 18 ·. . ~ sytetnl i1a1pozn!e1 do rln1;, 15 h.;tn1Jnr'd l!ł47 r naJpozn1eJ oo n1a wrzesnta 194, t. w biu- · · 
Ov1 ektcr TJbezoi'ecz.' Społeczri w Knlisnt rze Ubezpieczalni Społeczne . w Ka11szu rw?.y T. · Andrzefę„ ski 

ulicy Kościuszki 6, I ;>iętro , ookój 11r 1 ; ll. 
Przewodniczący Tymcz;;i.sowe!-JO Zarządu 

l):vrekc.ia Ubezpieczalni i>Oµu:„.czn":i I • Radv Ubezp. Społecznei w Kalis?u 
''' Kaliszu. F. Dubis 
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PR.ZYGOD·Y 
pięciu typków z 8anialuki 

~ 

m. l(ogiutowi urwał oigioo, 

Tward'°'wskiego k()pnął nogą, 
Lunatyików poprzefoa,cał, 
Że już m1ieli dość miiesiiąca. 

l't43. Nie· naJPiróżno J'immy rok się 
ćwiczył i zaiprawiał w ooksle, 
Nie Pomogły krzyki, gwałty 
W pierwszej rł;l·tl!diziie trzy knook-outy 

I 

SAMOBÓJSTWA 
W parku 3-go Maja otruła się nieznaną 

trucizną Regina Rosiak lat 22 .. zam. w schro
nisku PUR, Sienkiewicza 9. W stanie ciężkim 
przewieziono ją do szpitala Ubezpieczalni Spo 
łecznej. Dochodzenie prowadzi II kom. MO. 

• • • 
W parku ludowym na Zdrowiu usiłował po
pelnić samobójstwo przez utopienie się w ka 
nale Niemiec, Gustaw Woks, lat 82. Incydent 
zauważyli przechodnie i wydobyli niedoszłe
qo samobójci;: w stanie ciężkim do szpitala 
Ubezpieczalni'. Dochodzen1e prowadzi 9-ty 
:t{omisariat. 

MAŁOLETNI ZBIEG 
Dnia 9 bm. z Domu Dziecka RTPD przy ul. 

Marysińskiej 100 zbiegł 12 letni Edmund Ka-
czocba. · 

OKRADŁA CHLEBODAWCÓW 
Dnia 10 bm. służąca Jana Jagodzińsk~ego, 

właściciela pralni chemicznej przy ul. Gdań 
skiej 65, skradła 20 kg białej wełny klientow 
skiej, poczym zbiegła. 

Wóz z tramwajem, to jak pies z kotem. 
Przy zbiegu ulic Kruczej i Napiórkowskie 

go tramwaj Nr 3, p1owadzony przez ob. Ści
biorka, jadący w stronę ulicy Kilińskiego 
zderzył się z wozem kierowanym przez E
ugeniusza Popławskiego. Skutkiem zderzenia 
raniono ob. Ksawerego Charkiewicza z War
szawy, Wiśniowa 38, ciężkich zaś obrażeń do 
znała Maria Helt. Łódź Ozorkowska 8. którą 
przewieziono do szpitala w Radoqoszczu. Woź 
nicE; zatrzymano. Dochodzenie prowadzi 4-ty 
Komi1ariat. 
~:ł!lllll1il!lliB!lll.'ll!!I„„ ... „ ... -.„ ... 

Uwaga ZWM-owcy I 
Dziś, dnia 14 bm. o godzinie 15-ej wszyscy 

zawodnicy winni się stawić w kostiumach 
sportowych na małym stadionie ?:jednoczo
nych, ulica Kilińskiego. 

. Stawiennictwo do defilady obowia'l'kowe. 

Ze sport~ 

Cze • ręcą lepiej ... 
Kolarze łódzcy przegrywają mecz z Pragą 52: 88 

Clblar 

i dostatecznie „objeżdżona", czego nie można 
było powiedzieć o łódzkiej, która jechała w 
składzie Bek, Kupczak, Pietraszewski L. i 
Sałyga .. 
Najsłabszym z tej czwórki był Kupczak. 

Nie wytrzymał tempa i w końcu po kilku 
okrążeniach odpadł, pozostawiając cały cię-

Machek 

Start kolarzy czeskich w Łodzi wywołał żar walki z Czechami Bekowi, Pietraszew- (ostatnie 200 m. w czasie 16 sek), drugi był 
wczoraj o_gromne zainteresowanie. Na trybu- skiemu i Sałydze. Machek, trzeci Stepanek, czwarty Capek. 
nach w Helenowie zebrały się tłumy publicz- Drużyna nasza w przeciw.eństwie do Cze- W grupie łódzkiej byliśmy świadkami nie-
naści, aby być świadkiem pojedynku nns-:ych chów od startu pojechała żle. Nerwowy jak spodzianki. Po krótkim finiszu Kupczak wy
czolowych kolarzy z czołową kl::l!;ą kobrską. zwykle Bek zerwał zbyt si!n~ tempo, które przedzi: Beka o pół długości w czasie 13„5, 
CSR. Niestety, po wczorajszych znwod;ich jedynie wytrzymywał dobrze I'ietraszo·.vski. trzecim był Pietraszewski, a czwarty Sałyga. 
zbladły gwiazdy naszych Beków, Kupczaków Sałyga po kilku okr;1żeniach złapa~ drugi od- W spotkaniach dwójkowych spotkali się 
i Piet.'·at.".7.-:>wskich. Niepokonani na naszych dech i nie dał siQ ze::wać z kółka, Kupczak zatem: Cihlar z Kupczakiem, Machek z Be
torach, we wszystkich pojedynk'lch z Cze- jednak spurtów ·•ych nic wytrzymał. Czesi kiem, Stepanek z Pietraszewski~ i Capek z 
chami musieli o~lądać ich tylne koła... jechali h:irCzo iówno noga w nogę, nie zmie-, Sałygą. We wsz:istkich tych spotkaniach zwy-

Czesi eórowali nad całą naszą czwórką niaj:łc ani na sekundę tempa, zmiany dawali ciężyli goście. 
(Bek. Ktmczak, Pietraszewski i Sałyga) prze- popr:~wne, to też w reznltacic wlnótce odro- Walka mistrza Polski Beka z drugim sprln
de wszy::;t"dm szybk,ością, nie mówiąc już 0 b\Ji stracony teren do Łodzi i wygrali wy.:.. terem czeskim Machkiem trzeba przy
snm~i t":hnice jazd~! na torze, Przyjemnie ?:cig lekko z przewagą około slu kilkunastu znać, była emocjonująca. Bek chciał zasko
było patrzeć, jak Cihlar, czy Machek, a na- l"l''irów w czasie 5:26,8 sek. czyć Czecha długim finiszem. Rozpoczął go 
wet taki Sv-:-::m.:k pokonywaii wiraże, czy Na tym skończyła się epopeja meczu Pra- już z zejścia z przedostatniego wirażu, oder
prowadzili m:;szyny na prostej przy finiszu. :;a - Łódź. W ogólnej punktacji zwyciężyła wał się od Czecha, ale, niestety, na ostatnich 
Nie ob!';erwowaliŚmy u nich nerwowego szar- Praga zdobywając 68 Dunktów podczas gdy metrach dał się mu wyprzedzić o pół ma-
pania maszyną, któr;;go nic może jeszcze wy- Lódż zebrała ich tylko 52. szyny w czasie 12,8 sek. 
zbyć się Bek, prowadzili równo wydobywając Już po pierwszej konkurencji meczu w ·Naszym zdaniem Bek vyiększe szanse na 
maksymalną szybkość przez harmonijną pra- wyścigu na czas na 400 m. ze startu lotnego pokonanie Czecha. miałby przy krótkim fini
cę nóg dzięki ,koord.ynowancmu wysiłkowi I Czesi prowadzili stosu:.-ikiem punktów 22:14. szu, gdyż Czech jest bardziej wytrzymały niż 
w~zv::;tkich micśn1. Rzadko kiedy któryś z Najlepsze czasy wykręcili: mistrz CSR Cih- szybki (jest mistrzem CSR na 50 km!). 
Cze~hów czy t~ w biegu pojedyi'1c~o na 'czas lar 26 sek„ Bek 26 sek., Stopanek 26,3, Capek Wlaka .Kupczaka z Cihlarem trwała krótko. 
(400 metrów), czy też w \vyi'cigu drużyno- 26,6, Machek i :Kupczak po 27 sek, Pietra- Kupczak zaatakował Czecha przy wejściu na 
WY!tl wyskoczy! po za czarną linię toru. szewski 27,6 i Sałyga 29. ostatni wiraż, ale po bardzo krótkim wysiłku 
Zmiany w wyścigu dru7.ynowym świadczyły, W wyścigu sprinterowskim na 800 m. w rezygnuje z walki i przychodzi za Czechem 
że w tej konkurencji czwórka ta jest zgrana grupie czeskiej zwyciężył bez walki Cihlar o jakieś półtora długości. Czas Cihlara 13 sek. 

Z ląrząsh .ZH'1H 

Wielka Parada Sportowców 
Wczoraj w godzinach popołudniowych licz chłopska z powiatowych kół ZWM jak i aka

ne rzesze łodzian spacerujących w soboty po <l.emicka. 
pracy ulicą Piotrkowską poruszone zostały Imponująca defilada przepr·Jwadzona po 
niecodziennym widokiem. raz pierwszy w tak dttiych rozmiarach na te-

W karnych szeregach ubrana w kostiumy renie Łodzi nie tylko przyczyniła się do po
sportowe przedefilowała młodzież ZWM, bio-1 pularyzacji sportu, lecz wykazała także spo
rąca udział w odbywających się obecnie w istość i masowość rozwijających się w com.z 
Łodzi Igrzyskach Sportowych. Młodzież ubra- większym stopniu szeregów Związku Walki 
na w kostiumy piłkarskie, bokscrsikie, kkko- Młodych. 
atletyczne sprawiała tak jednolite !" dobre wra Uczestnicy defilady udali się na boisko 
żen!e, że n•kt napewno nie pomyślał, że jest ŁKS, gdzie przyglądali się popisom Reprezen
to młodzież nie tylko robotnicza1 ale także tacyjnego Baletu ZSRR I. Mojsiejewa. 

Ładniejszą walkę stoczył Pietraszewski ze 
Stepankiem, który na Festiwalu w Pradze 
pokonał Beka. Pietraszewski uciekł Czecho
wi z przedostatniego wirażu i Czech musiał 
się dobrze namęczyć, aby go obejść na pro
stej. Czas Stepanka 13,5 sek. 

Capek najsłabszy bodajże z gości bez tru
du pokonał Sałygę w czasie 13,8 sek. 

W wyścigu australijskim na 6 okrążeń toru 
począwszy od 5 okrążenia ·kolejno zaczęli 
odpadać: Stepanek, Capek, Bek, Pietraszew
ski i Sałyga. Z Polaków pozostał tylko Kup
czak ,którego jednak wyprzedził łatwo Ma
chek i Cihlar. Czas zwyt:ięzcy 3:21 sek. 

Dzisiaj Czesi startują na zawoadch w Ka
liszu, a we wtorek znów w Łodzi, w wyścigu 
półtoragodzinnym amerykańskim parami. 

Wcielamy hasła w czyn 
Liczny udział młodzieży .ZWM w turnieju bokserskim 

W dniu wczorajszym już od samerio rana Waga musza: Samczyński (Bałuty) pokonał 
boisko KS. ZWM „Zryw" zapełniło <;ię mło- na punkty Kałużnego (Pabianice). Gomulak 
dzieżą ZWM-owską, która walczyła o palmę (Zryw) po pięknej i wyrównanej wal-::.e uzy
pierwszeństwa w boksie w ramach odbywa- skał zwycięstwo z Anielakiem (Staromiejska). 
jących się Igrzysk; Sportowych ZWM. Waga kogucia: Wolf (Pab) dysponu_jący sil. 
Wśród młodzieży można było zauwilżyć pe- nym ciosem wygrał na punkty z Arankiew1-

wne podniecenie i chęć odniesienia zwycię- czem (Piotrków). Czarnecki (Zryw) wygrał 
stwa i dlatego należy specjalnie podkre~lić w. o. z powodu zrezyqnowania z walki przez 
n·ietyle osiągnięte wyniki walk. lecz zachowa- Kamińskiego (Naprzód). 
nie się wszystkich zawodników oraz sposób Waga piórkowa: Ławniczak (Zryw) ookonał 
walk prowadzonych zupełnie fair. swojego kolegę klubowego Lazarka. Klona. 
Wśród wielu zawodników, który-:h mleliś- wicz (Bałuty) poddał się Grzybowskiemu 

my możność wczoraj widzieć większośi': jest (Zryw). 
dobrym materiałem na bokserów, ale nie ma Waga lekka: Marciniak (Pabia;iice) poddał 
możliwoki pogłębiania Y.'iedzy bok5crskiei sie Smoluchowi (Pab.) Kraw-::zyk (Zryw) wy. 
i jeżeli nie będzie mogła korzystać 7 0pic:-i qrał przez t. k. o. z Bocbe1'lskim (Zryw). oraz 
trenerów, materiałem tylko bokserskim IJ' zo- Pietrusiewicz (Piotrków) pokonał takżP p•zez 
stanie nadal. A szkoda„. t. k. o. Nowaka (PZPB 2). 

Bardzo miłą niespodzianką hył Ar>ielak Waga półśrednia: Grzelaczyk (P;ib) prze-
(ZWM Staromiejska), który w walce 1 Gonrn- grał przez t. k. o. z Karpowem (Zryw) Debich 
lakiem przegrał tylko minimalnie na pun:-:ty. (Pab.) wygrał przez k. o. w II rundzie z Fili. 
z pozostałych zawodników na wyróżnienie powsk.im (Pab.) 
zasłuquje oprócz zawodników łódzkieqo Zry- Waga średnia: Szczecii1ski (Pab.) µoddał się 
wu: Wolf (Pab.) Pietrusiewicz (Piotrków) oraz po I-ej rundzie Taborkowi (Zryw). 
Wawrzyniak (Staromiejska). I Waga półciężka: Pełka (Pab.) poddał się po 
się następująco: ' I-ej rundzie Wawrzyniakowi (Staromiejska), 

Wyniki poszczególnych walk przed•tawiaia oraz Łyszkowski (Pab.) został zdyskwalifiko-

Polska- zwecja? 
98 spotkanie międzypaństwowe naszych piłlcarzy, 

Dzisiaj w Sztokholmie piłkarska reprezentacja I 
Polski rozegra swoje 98 spotkanie międzypań
stwowe. Przeciwnikiem naszym będzie Szwecja 
z którą graliśmy już IO razy na przestrzeni 
ćwierćwiecza. 

Bi!a'ns tych spotkań przedstawia się nastę
pująco: wygraliśmy 5 spotkań, jedno zremiso
waliśmy i 1 przeg-rnliśmy. 

IO WYNIKOW 
Pierwsze spotkanie 1922 roku w Sztokholmie 

zakończyło się naszym żwycięstwem 2: I (1 :0). 
Drugie w 1923 w T(rakowie wynikiem remi

sowym 2:2 (!:!). 
Trzecie w 1924 ;. w Sztokholmie przegrali

śmy !·5(0.1). 
Czwarte w 1925 r. w Krakowie przegralismy 

2:6 (I :6). 
Piąte w 1926 r. w Sztokholmie orzę1Uąliśmv 

1:3 (0:3). 

Szóste w 1928 r. w Katowicach wygrali5my 
2: I (1 :1). 

Siódme w 1930 r. w Sztokholmie wygraliśmy 
3:0 (I :O). 

ósme w 1932 r. w \V;irszawie wygraliśmy 
2:0 (I :O). 
0ziewiąte w 934 r. w :Sztokholmie przegrali 

imy 2:4 (1:2). 
Dziesiate w 1937 r. "" Wnrszawie wygrali-

5my 3:1 °(2:0). 
ZŁOTA LiSTA iTRZEL<.:oW 

Z reprezentacji, {tóra dzisiaj walczyć będzie 
w Sztokholmie Q'r-'11 ·r ~zwec ja jedynie Sf:cze
paniak. 

W hisiorii spotkań Polska - Szwec1a na li
ście szczęśliwych 5trzelców widnieją następujące 

nazwiska: Klotz, Garbień, 3taliński, Bats-:h, Ku 
char, Spening. Adamek, Ciszewski, Smoczek, Ba
tor, Nawrot, Wilimowski, Wodarz, Piontek. 

'\Ja jwieksz;i iln~r bramPk zdobvł Staliński 3. 

wany w III-ej rundzie w walce z Krajewskim 
(Wieluń). 

W dniu dzisiejszym o godz. 10 na boisku 
„Zryw" odbędą_ się następujące walki półfina. 
łowe: 

W wadze 
W wadze 
W wadze 

larski 

muszej: Samczyński - Brzóska 
kogu-:iej. Konecki - Woa 
piórkowej: Ławniczak - Baka-

W wadze lekkiej: Smoluch - Pietrusiewicz 
W wadze półśredniej: Debich - Ratyński. 
Walki półfinałowe odbędą się także dzisiaj 

o godz. 20-ej w bali Wimy i zapowiadają się 
nadzwyczaj ciekawie ze względu na start zna 
nych już ogółowi zaworłników oraz zupełnie 
nowych lecz dobrze zapowiadających się, ro 
nie . wyklucza niespodzianek. 

Dzisiai mecz Poznań - Łódź 
Dzisiaj na boisku LKS-u odbędzie się rnec2 

piłkarski o· puchar ś. p. Kałuży pomiędzy repre· 
zentacjami Poznania i Lodzi. 

Dotychczasowa tabelka tych spotkań przed-
stawia się następująco: 

I. Kraków 3 gry 5 punktów st. b. 12:6 
2. Warszawa 3 gry 4 punkty st. h. 6:5. 
3 Sląsk 3 gry 3 punkty st. b. 10:11. 
4. Lódź 3 gry 2 punkty st. b. 7:9. 
5. Poznań 2 gry a punkta st .b. 3:~. 
Początek meczu o godzinie 17. 

T"):lm razem pełna siódemka 

z;ednoczone zwycięża U(P 
lJ • 5 .. 

Wczoraj odbyl się mecz pięścia.rski o cu , 
żynowe miśtn;ostwo Łodzi pomiędzy KP Zje
dnoczone a IKP. Zwycięstwo 11 :5 odniosło Zje 
dnoczone. 

Wyniki walk: Kargiel (Zj.) po~nał przez 
k. o. techniczne w II rundzie Sanczyńskiego 
(IKP). Czarnecki (Zj.) zdobył 2 punkty przez 
poddanie się w II starciu Szalińskiego iTKPJ, 
Michałowski (Zj.) przegrał z Nowackim -
(IKP). Kazimierczak zdobył 2 punkty w. o. 
Kijev.'ski (Zj.) ditto (Pik nie stanął do walk:), 
Szczapiński (Zjednoczone) zremisował z Ren
czem. :'-.1artvlis (Zj.) znokautował w TI starciu 
Stasiaka (IKP) i Kempa (IKP) zdobył 2 pun· 
kty w. o. 

W .ringu sędziował: Słaby, na ounktv: Ste
?ień .. OP.ni.<: i .fawnrsk\. 
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